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N®wy Rok w Nowym Jorku

W święto Nowego Roku nienotowana od wielu lat śnieżyca pokryła 
Nowy Jork grubą warstwą śniegu.

Pierwsze echa orędzia prezydenta USA 
x

Projekty Trumana Óil na efekt
Orędzie prezydenta manewrem
w celu zahamowania wzrostu wpływów lewicy

PARYŻ. Ostatnie orędzie prezy- jąca pod ścisłą kontrolą kół kapita- 
lenta Trumana spotkało się z dość 
óirurrodiu oceną w prasie zachod-

niej. Stosunkowo duża jest ilość 
głosów krytycznych powątpiewają­
cych o możliwości szybkiej realizacji i 
programu zawartego w przemówie­
niu prezydenta, jak i oceniających j 
postępowy sens jego projektów .jako 
bardzo problematyczny.

„Daily Worker" stwierdza m. in., ' 
ii Truman nie pojął prawdy, iż nie 
może być mowy o reformach spo­
łecznych bez zaniechania wydawania 
olbrzymich sum na zbrojenia.

Niektóre dzienniki wyrażają też 
pogląd, irl orędzie Trumana jest ma­
newrem, zmierzającym do osłabienia 
wzrastających wpływów lewicy w 
Stanach Zjednoczonych.

listycznych. występując przeciw tym 
postulatom Trumana. które mogłyby 
w pewnym stopniu polepszyć sy­
tuację świata pracy. Charaktery­
styczny .jest głos dziennika „Chicago 
Tribune", który przejęty „świętym 
oburzeniem" na bardziej postępowe 
momenty w przemówieniu Trumana

sugeruje, że „w nowym Kongresie 
znajdzie się dość inteligentnych po­
słów dla odrzucenia żądań prezy­
denta". Wiele gazet amerykańskich 
i brytyjskich chwaląc orędzie Tru­
mana, zaznacza też iż realizacja je­
go postulatów natrafi na trudności, 
gdyż „Kongres nie będzie tak pew­
ny, jak się na ogół sądzi".

Nowy cios ==
w ruch zawodowy USA
Zniessenie svstemu „Closed Słiop“

WASZYNGTON (PAP). Sąd naj- szonych w zwisizkach zawodowych, 
wyższy Stan<w Zjednoczonych zadał System .^Closed Shop" był jed-

Rezo/uc/a *r sprawie W kołach postępowych Ameryki 
podkreśla się, H przedstawione przez

powafhy cios związkom zawodowym 
w USA przyjmując stycznia br. de-

stosunków org. między KPD a SED
BERLIN (PR) Jak donosi agencja I sił świata, które wałczą 0 demokra- 

ADN, 3 stycznia br. odbyto się w ' ------ -
Duesseldorfie posiedzenie kom. cen­
tralnego Komunistycznej Partii Nie­
miec Zachodnich (KPD). Na posie­
dzeniu tym uchwalono rezolucję o sto 
sumkach organizacyjnych między 
KPD a Socjalistyczną Partią Jedno­
ści Niemiec (SED).

Między KPD a Socjalistyczną Par­
tią Jedności — stwierdza m. in. re­
zolucja — istnieje całkowita jedno­
myślność na temat polityki niemiec­
kiej a zwłaszcza autonomii narodo­
wej ludu niemieckiego, swobód de­
mokratycznych, jedności ruchu robo­
tniczego. Miedzy KPD i SED istnieje 
również jedność w kwestii walki 
przeciwko przekształceniu Niemiec

prezydenta projekty ustaw należy 
raczej uważać za posunięcie na

Zachodnich w kolonialny kraj im­
perializmu zachodniego. KPD i SED 
znajdują się w obozie postępowych

cję, pokój 7 niepodległość narodów.
Jednak specyficzne warunki walki 

w Niemczech Zachodnich stawiają 
KPD w obliczu konieczności prowa­
dzenia samodzielnej polityki, odpo­
wiadającej tym warunkom. Dlatego 
też kierownictwo partyjne powzięło 
decyzję w sprawie organizacyjnego 
oddzielenia KPD od SED.

cyzjię, kładśoa, kres istnieniu syste­
mu ,Closed Shop". Zgodnie z tym 

efekt. Przypominając, H tylko w | systemem, przedsiębiorcy zawierali 
nikłym stopniu, w niektórych punk- | umowy ze związkami zawodowymi, 
tach. realizują one postulaty szero- na mocy ktrirych mieli prawo ża­
bich mas narodu amerykańskiego. ' trudniań jedynie robotników, zrze- 
podkreśla się równocześnie, te mo- _ _______________________________
gą one ulec jeszcze tak gruntownym I
modyfikacjom, te praktyczne ich CZIVcBUIC 
znaczenie może spaść do zera.

To ostatnie twierdzenie zdaje się 
znajdować potwierdzenie w gwał­
townej kampanii, jaką podjęła, na­
tychmiast po orędziu, prasa pozosta-

Warunki rządu indonezyjskiego
Rada Bezpieczeństwa wznawia
obrady nad sytuacją w Indonezji

do kapitulacji
PARYŻ (PAP). Według doniesień 

agencji France Pressa z Nankinu, do’ 
wód-ztwo chińskiej aranii ludowej we’ 
zwało do kapitulacji garnizony Pęki’ 
nu, Tien’Tsinu i Tang’Ku, jako znaj’ 
dujące się w beznadziejnej sytuacji.

W kołach wojskowych Nankinu 
słychać, że gen. Pai’Czung’Hsi, do*

NOWY JORK (PAP) Sekretarz 
gen. ONZ Trygve Lie oświadczył, że 
w piątek — w razie obecności wszy

stkich członków — Rada Bezpie­
czeństwa przystąpi znów do oma­
wiania sprawy Indonezji. Gdyby

Skutki „pomocy" USA
Austria producentem surowców i półfabrykatów

WIEDEŃ (PAP). Tutejsze mini- |
eterstwo piętnowania gospodarczego 
opracowało zestawienie liczbowe, do- 
tycząjoe możliwości eksportu i im­
portu oraz produkcji w okresie waż­
ności pianiu Marshalla.

NawiiazujRc do tego zestawienie, 
dziennik „Oesterreichische Volks- 
stimme" stwierdza, to wskutek rea­
lizacji planu Marshalla Austriacy w 
1952 r. będą mieli o 25% mniej je­
dzenia niż w roku 1937 — roku ogól­
nego kryzysu gospodarczego Do­
wodzi to — pisze dziennik — źe ce­
lem planu Marshalla jest utrwalenie 
w Austrii stanu nędzy i ubóstwa.

Plam Marshalla przewiduje, to

fikowenyeh robotników, ma być 
sztucznie hamowany na korzyść a- 
merykańsfcićh firm eksportowych. 
Przez odcięcie Austrii od jej natu­
ralnych rynków zbytu ma ona zna­
leźć się w kompletnej zależności od 
kapitalizmu zachodniego

Pierwsze w Polsce 
pogotowie ratunkowe 
dla zwierząt

PIOTRKÓW TRYB. (o). W ostat­
nich dniach ub. roku uruchomiona 
została w Piotrkowie Tryb. — Pań-

wszyscy członkowie Rady nie mogli
przybyć do tego terminu, posiedze­
nie odbyłoby Się w najbliższy po-

wódca wojsk knoimntangowskich w 
Chinach środkowych, rozkazał, bez u* 
poważnienia ministra obrony narodo= 
wej, odwrót oddziałów, zajmujących 
dotychczas pozycje w południowej

niedziaJek.
Według doniesień Reutera, przed­

stawicieli Indonezji w Canberra (Au­
stralia) oświadczył, że istniejący o*
becnle na Sumatrze tymczasowy
rząd indonezyjski byłby gotów do 
wznowienia rokowań z Holendrami
pod nadzorem tow. komisji dobrych 
usług ONZ, gdyby Holendrzy przyję­
li następujące warunki; 1. Niezwłocz­
ne uwolnienie aresztowanych przy­
wódców rządu republikańskiego, 2. 
Odwrót Holendrów na linie sprzed 
18 grudnia ubiegłego roku. 3. Uzna­
nie suwerenności Republiki Indone­
zyjskiej na Jawie, Sumatrze i Madu' 
rze. 4. Utworzenie rządu wszechln" 
donezyiskiego drogą referendum bez 
ingerencji holenderskiej. 5. Jak naj­
rychlejsze wycofanie armii holender­
skiej z Indonezji.

części prowincji Honan i w północnej
części prowincji Hope, oraz koncen* 
trację tych oddziałów pod Hankou.

nym z powolniejszych środków, 
zmierzających do wzmocnienie 
zwirązkćiw zawodowych oraz stanowił 
przeszkodę dla przedsiębiorców, usi­
łujących zdławić ruch związkowy.

W ciągu ostatnich kilku lot, orga­
ny ustawodawcze 16 stenów pod 
presja organizacji przemysłowców 
uchwaliły ustawię, zakazujący sto­
sowania tej zdobyczy robotników 
amerykańskich.

Po długotrwałym studiowaniu tego 
zagadnienia, sprawa przeszła do sądu 
najwyższego, który zatwierdził u- 
chwały stenów, zakazujących istnie­
nia „Closed Shop".

Izrael wyraził zgodę 
na przerwanie ognia

PARYIŻ (Ofbsł. wł.). Rząd państwa 
Izrael wyraził oficjalnie zgodę na 
przerwanie ognia w południowej Pa­
lestynie.

Sekretarz gen. ONZ Trygve Lie 
zapowiedział, to w pdiąitek zbierze się 
komisja ONZ, powołana dila rozpa­
trzenie sprawy obszaru Negev. W 
skład komisji wchodzą, przedstawi­
ciele USA, Francji, Wielkiej Bryta­
nii, Związku Radzieckiego, Kuby i 
Norwegii. * . .

Z procesu redaktorów „gadzmówek“
Dalsze zeznania świadków

handel zagraniczny Austrii. z kraja­
mi wschodnimi nie może wynosić 
więcej nil’ *'« w eksporcie a */« w im­
porcie w stosunku do og'ilnej sumy 
obrotów zagranicznych. Ponadto 
Austria ma zwiększyć produkcję su­
rowców i p’■fabrykat'W o 87% w 
por'wnaniu z rokiem 1937. podczas

stwowa Lecznica dla Zwierząit, wy­
kazująca już dziś stały rozwój dzię­
ki zaufaniu, jakim Cieszy się ona 
wśród hodowCólw i rolnikdw.

Lecznica ta wyposażona została w 
pierwsze w Polsce pogotowie ra­
tunkowe dla zwierząit. Specjalny sa­
mochód pogotowia wyposażony jest

Sirajk górników 
w południowej Walii
LONDYN. W pobliżu Cardiffu 

(południowa Waha) w kopalni w
gdy produkcje fabrykatów ma być 
mniejsza o 15% niż w roku 1937. W 
ten spos b Austria ma stać się do­
stawę surowców na wzór kolonii, a 
nozw"j przemysłu uszlachetniającego 
z kt'rego yje duża część wykwaM-

w niezbędne narzędzia chirurgiczne 
i leki. Na telefoniczne wezwanie 

: lekarz weterynarii udaje się nie­
zwłocznie do chorego zwierzęcia na­
wet. do bardzo odległych od siedzi­
by pogotowia miejscowości.

Bedwas rozpoczął się strajk 2 tysię­
cy górników. Straty w wydobyciu 
wiggla wynoszą w chwili obecnej po­
nad 6 tysięcy ton. Powodem straj­
ku było naruszenie urnowy zbioro­
wej przez kierownictwo kopalni.

WARSZAWA (PAP). W dalszym 
ciągu rozprawy sąd na prośbę osk. 
Augustowskiego udziela mu głosu. 
Usiłuje on porównywać prace w 
„szmatławcu" z pracą dziennikarzy 
polskich pracujących w pismach wys 
dawanych przez zaborców w czasie 
1 wojny światowej. Przewodniczący 
zbija wywody oskarżonego podkreśla’ 
jąc, iż w czasie pierwszej wojny świa= 
towej nie było Oświęcimia i krema’ 
toriów.

Zeznania świadków Andrzejew’ 
ekiego i Stokowskiego idą po linii 
wykazania, że oskarżony Mann miał 
pewną styczność z ruchem podziem’ 
nym. Wypowiedzi tych świadków 
dotyczące opinii polskiego personelu 
technicznego o oskarżonym Mannie 
są sprzeczne.

Świadek Dunin=Wąsowicz, dzienni’ 
karz — mówi o Kwiatkowskim, iż nie 
był to dziennikarz w pojęciu związku. 
Z oskarżonym Ziemkiewiczem zetknął 
się po raz pierwszy przed kikunastu 
laty w redakcji „Polski Zbrojnej".

Osk. pisywał wtedy sprawozdania z 
wyścigów konnych, które go pasjono’ 
wały i wierszyki. Następnie świadek 
naświetla niezwykle ciężkie w czasie 
okupacji warunki bytu dziennikarzy, 
z których nikt prawie nie zhańbił się 
współpracą z okupantem. 300 dzień’ 
nikarzy znalazło się wtedy na bruku. 
Zajmowali się oni pracą biurową, a 
nierzadko ciężko pracowali fizycznie. 
Założono spółdzielnię pracy, która 
dała zatrudnienie 70 dziennikarzom. 
Świadek stwierdza, iż nie było przy* 
musu rejestrowania się dziennikarzy 
u Niemców i każdy kto współpraował 
z prasą zagraniczną, czynił to z włas* 
nej woli.

Świadek Skarzewski, elektrotechnik 
stwierdza, że znane mu było pocho* 
dzenie osk. Leśniewskiego. Wstąpię* 
nie jego do redakcji szmatławca tłu* 
maczy ciężkimi warunkami i obawą 
przed prześladowaniami rasowymi. 
Sw. Orłowski nauczyciel, który miesz* 
kał wraz z osk. wyraża się o nim do* 
datnio.
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PRAGA. Jak donosi agencja „Tele’ 
press", 29 japońskich uczonych — de= 
mokratów, w tej liczbie 7 komuni’ 
stów — wybranych zostało do Japoń’ 
skiej Akademii Nauk.

PARYŻ. Sekcja Federacji Górników 
CGT w Carnau (Gard) przeznaczyła 
na rzecz wysiedlonych górników‘Pos 
laków, którzy w grudniu ub. roku wy« 
jechali do kraju, zapomogę w wyso’ 
kości 37.500 franków.

PARYŻ. Ag. France Presse donosi, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych 
zawiesiło rozkaz przymusowego osied’ 
lenia się na Korsyce, wydany w sto’ 
sunku do Juana Fernandeza, genera’ 
ła hiszpańskiej armii republikańskiej. 
Jednocześnie wszakże Fernandez zo’ 
stał wezwany do powstrzymania się 
od wszelkiej działalności politycznej. 
Odwołanie rozkazu w sprawie Fer’ 
nandeza tłumaczy się oficjalnie złym 
stanem zdrowia jego małżonki. Na!e= 
ży jednak przypomnieć, że szykany 
francuskich władz policyjnych wo= 
bec Fernandeza wywołały ostre pro’ 
testy postępowej opinii publicznej we 
Francji.

MOSKWA. Akademie Nauk ZSRR 
rozpisała konkurs na szereg najlep­
szych prac w dziedzinie fizyki i ma­
tematyki. Ufundowanych zostało 
piiTć nagród pienionych w tej licz­
bie jedna nagroda im. wielkiego u- 
czonego rosyjskiego — Łobaczew- 
skiego na najlepsze dzieło z zakresu 
geometrii nieukliidesowej. O nagro- 
d: tę w wysokości 25 tysięcy rubli 
ubiega'1' sitę mogą zar *wno uczeni 
radzieccy jak i zagraniczni.

BERLIN. Jak podaje agencja APN, 
100 tys. mieszkańców zachodnich sek­
torów Berlina zarejestrowało swe kar­
ty żywnościowe w sektorze radziec­
kim. Świadczy to o rosnąicym coraz 
bardziej wśród ludności Berlina zro­
zumieniu. ®e tylko rejestracja kart w 
sektorze radzieckim może zapewnić 
należyte zaopatrzenie w żywnoślć i 
węgiel.

Posiedzenie „komitetu pięciu** odroczone

Rozdżwięki anglo-francuskle
w sprawi federacji europejskiej

PARYŻ (PAP) Jak donoed „Le Mon­
de'' Wielka Brytania zażądała odro­
czenia wyznaczonego na 6 bm. posie­
dzenia „komitetu pięciu" dla spraw 
federacji europejskiej. Belgia wyrazi­
ła już na żądanie brytyjskie zgodę, 
a Francja Holandia i Luksemburg 
prawdopodobnie również je zaakcep­
tują;

Dziennik podkreśtla, że stanowisko 
Anglii zaskoczyło francuskie koła rzą­
dowe, gdyż odroczenie obrad komite­
tu uniemożliwi przedstawienie projek­
tu federacji europejskiej na konferen­
cji pięiciu ministrów spraw zagranicz­
nych, która rozpocząć się ma 26 bm. 
w Londynie. Zdaniem „Le Monde*’ sta­
nowisko W. Brytanii dowodzi, iż jest 
ona nadal przeciwna federacji euro­
pejskiej, projektowanej przez b.. 
ministra Bidault.

Organ MRP zamieści')’ artykuł, w 
którym gwałtownie zaatakował Bevi- 
na, zarzucając mu systematyczne 
sabotowanie projektu francuskiego.

,Le Humana te" zaznacza, śe głów­
nym powodem odroczenia obrad ko­
mitetu sprzeczności w obozie im- dlatego też stale wyszukuje nowe pre- 
peniaJistycmym zwłaszcza między W. teksty, aiby jego realizację, odroczyć.

Brytaniię, a Stanami Zjednoczonymi.
„Liberation*' zwraca uwagę na róż­

nicę zidaió między WSelk>ą; Brytanię a 
Francję. Zdaniem dziennika, Bevin 
obawia się narazić Amerykanom o- 
twarcie odrzucając projekt francuski i

Ofiary głodu 
i mrozu w Szanghaju

PARYŻ (PAP) Agencj i France 
Pr =se donosi z Szanghaju, (be weku* k 
katastrofalnej sytuacji żywnościowej 
oraz silnych mrozów wiele osólb ginie 
na ulicach miasta. W ciągu ostatnich 
10 dna policja znalazła na u’icach 
Szanghaju ponad 300 osób, któire za­
marzły na śmierć lub zmarły z g-cdu.

Przed wielka ofensywa
chińskiej armii ludowej

Co par^źanin

(zesko-rumuński 
układ handlowy

PRAGA (PAP) W Pradze podpisany 
został czechosłowacko-rumuński ukłaj 
handlowy na rok 1949 przewidujący 
zwiększenie wymiany towarów w po­
równaniu z rokiem 1949 o 35—40 nroc

Walki w Palestynie
LONDYN (PAP) Reuter donosi że 

w nocy ze środy na czwartek sam r'o- 
ty egipskie, ukazały się nad Jerozoli- 
m, i Tel-Avivem. W obu miastach 
ogłoszono alarm lotniczy. Samoloty 
oddaliły się nie zrzucając bomb.

Komunikat wojsk irackich donosi o 
walkach w północnej części Palestyny 
w rejonie Qalqilya. Na północ od 
miasta Gaza, wojska żydowskie zdo­
były egipski pociąg wojskowy bionęc 
wieku Egipcjan do niewoli.

LONDYN (PAP) Reuter donosi, że wszystkich stron. Po przygotowaniu 
na wszystkich frontach chińskich roz- artyleryjskim, wojska ludowe zajęły 
gorzały ponownie zacięte wałki. 'Voj- i południ owo-wschodnie przedmieścia 
ska ludowe rozpoczęty ofensywę z Tien-Tsiniu. W prowincji Hupeli woj- 
miaeta Czu-Sien położonego o 50 km ska kuomintangowskie pod naporem 
na północ od Nankinu. wojsk ludowych wycofują się bez
t Artyleria wojak ludowych zbombar- walki na południe w kierunku miasta 

dowala pozycje oddziałów kuomintan- i Hankou na rzece Jang-Tse Kiang, 
gowskich w mieście Tien-Tein które | Korespondent Reutera donosi, ie w 
od trzech tygodni jest otoczone ze najbliższych dniach należy oczekiwać 

szeroko zakrojonej ofensywy wojsk 
ludowych na Nankin i Szanghaj. W 
Nankinie w kołach politycznych pa­
nuje przekonanie, że Czang-Kai-Szek 
przeniesie Wkrótce siedzibę swego rzą 
du do miasta Aiwan na Formozie, Spo 
woduje to prawdopodobnie rozdam w 
łonie Kuom:n‘=ngu, W kołach dzien­
nikarskich krąlżlą pogłoski, że w razie 
przeniesienia na Form-” ' '- 
ku genera’dw kuomntangowskich ża­
rn1 erza uf w ryć odrębny rząd 1 
wszcząć pertraktacje z dowództwem 
chińskich wojsk ludowych.

Zmiana rządu 
w Iraku

LONDYN (PR; Reuter donosi, że 
dotychczasowy premier rzędu irackie­
go podał się do dymisji Jako nowego 
premiera wymienia się przewodniczą­
cego senatu generała Nuri Assaida, 
który stał na czele rzędu irackiego 
od grudnia 1938 r. do lutego 1940 r.

Wie’e wsi w USA odciętych od świata

Mrozy i śniegi
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP) W Stanach 
Illinois, Dakota, Nebraska Kansas i 
Colorado panują silne mrozy z obfi­
tymi opadami śnieżnymi. Ruch pocią­
gów i samochodów jest bardzo utrud- 
nony. Wiele wsi jest całkowicie od­
ciętych przez śniegi. W stanach ULI-• nach Alabama i Misissippi.

Znamienne. . ,
PARYŻ (PAP) W pobliżu siedziby 

sztabu głównego „bloku zachodnie­
go" w Fontainebleau brytyjski sa­
mochód wojskowy, prowadzony 
przez pijanego szofera, najechał na 
samochód prywatny, którego kierów 
ca odntósł ciężkie obrażenia ciele­
sne.

Brytyjskie władze wojskowe pozo­
stawiły sprawcę wypadku na wolno 
ścf, odmawiając wydania go wła­
dzom francuskim.

Premier Drees 
w Buto w ii

LONDYN (PAP) Reuter donos), te

nois, Dakota i Nebraska szkcAy zosta­
ły zamknięte aiż do odwołania.

W związku z opadami) śnieżnymi 
wiele rzek w stanach południowych 
przybiera, grożąc powodzią* Sytuacja w dniu 6 stycznia przyby samolotem 
jest szczególnie niebezpieczna w sta- I do Batawii premier rządu hoiender- 

. „ . I skiego — ir Drees.

PARYŻ (PAP) W Paryżu, we Fran­
cji północnej i w Belgii wybuchła nie 
zwykle silna epidemia grypy. Mniej 
więcej 20 proę. ludności Paryża choru­
je. Szpitale sę przepełnione i musiano 
nawet stawiać dodatkowe jó-żka do 
korytarzy. Przebieg choroby nie jest 
zbyt ciężki i jest groźny jedynie dla 
dzieci oraz osób o słabych płucach

(PAP). Brytyjskie władze 
w Niemczech, weszły -na

Bez komentarzy
BERLIN 

wojskowe 
drogę jawnego popierania przemy’
słowców niemieckich, którzy wzboga’ 
dli się w czasie ostatniej wojny. Kon­
cerny przemysłowe w strefie brytyj’ 
skiej otrzymały zezwolenie władz 
brytyjskich na wypłatę akcjonariu’ 
szom zaległych dywidend od dochodu, 
osiągniętego w latach barbarzyń’ 
skiej wojny hitlerowskiej. Dywidendy 
będą wypłacane w pierwszym rzędzie 
przez zjednoczone stalownie w 
Dusseldorfie. Przewiduje się, że za 
ich przykładem pójdą wkrótce inne 
zakłady przemysłowe w strefie bry« 
tyskiej, o których wiadomo, że w 
latach wojny osiągnęły olbrzymie zy« 
ski.

Dnia 4. 1. 1949 r, e aodz. 9.45 zasnqi w Bogu opatrzony św. 
Sakramentami, nasz najukochańszy brat, szwaqier I wujek śp.

Stanisław Mężyński
b. rewizor ksiąg.

Pogrzeb odbędzie się w pigtek, dnia 
15.30 na cmentarzu Serca Pana Jezusa, • 
grążona w ciężkim smutku

7. 1. 1949 r, a godz. 
czym zawiadamia po-

RODZINA
Msza św. żałobna odprawiona zosłanie dnia 8. 1. 1949 r. 

o godz. 8.30 w kościele Najśw. Serca Pana Jezusa.
Bydgoszcz, Śniadeckich 61/5. (5743

n
Chłopiec tkwił w swej samotność!, pogrążał się na długie 
godziny w swych myślach. Od chwili przyjazdu do mia­
steczka zarzucił zwyczaj zwierzania się matce ze swych 
planów zamierzeń i myśli, jakkolwiek zwyczaj ten zacho­
wywał od dzieciństwa przez cały okres pobytu we Wło­
szech. Poczta przynosiła mu masę czasopism i książek — 
żadnych jednak listów. Rozcięte karty książek świadczyły 
o tym, że czytał je, nie pisywał jednak nic poza zamó­
wieniami na książki. Dyskretnie podpatrująca Jakuba 
matka w czasie krótkich bytności w jego pokoju, nie spo­
strzegła żadnych śladów jego twórczej pracy. Umysłowa 
praca Jakuba ograniczała się do konsumpcji. To wszystko 
przerażało biedną kobietę, znała bowiem swego syna, ja­
ko naturę bardzo czynną człowieka o wielu zaintereso­
waniach, jednostkę twórczą, osobnika bardzo żywo inte­
resującego się światem i jego sprawami.

W swoim strapieniu matka Jakuba niejednokrotnie za­
sięgała rady brata Mroszczak jednak nie umiał wskazać 
siostrze skutecznej linii postępowania, na której można by 
Jakuba wyrwać z jego odrętwienia. Wtrąciła się w to 
wreszcie nieproszona Klara,

Klarę interesował Jakub z wielu względów. Dziewczy­
na znajdowała dużą przyjemność w obserwowaniu w krót­
kich przypadkowych zetknięciach z kuzynem jego nie­
pokojącej urody. Wychowana na prowincji, w otoczeniu 
ludzi przeciętnych, Klara pragnęła bliżej poznać mło­
dzieńca otoczonego sławą sportową i mającego opinię 
zdolnego pisarza Jakub — sława sportowa, Jakub — 
umysł twórczy i Jakub znający niemal całą Europę dzięki 

wyjazdom sportowym, był jednak dla Klary stokroć bar­
dziej godny poznania, niż jako przystojny, młody chłopiec. 
Z drugiej strony dobre serce dziewczyny nie pozwoliło 
jej przechodzić obojętnie obok nieszczęścia, jakie spotkało 
chłopca. Bolało ją też strapienie, jakie w związku z synem 
przeżywała pani Zofia.

W wiosennych pracach w ogrodzie Mroszczaków pani 
Zofia brała najczynniejezy udział z całej rodziny. Któ­
regoś popołudnia, w kilka tygodni po swym przyjeździe 
do miasteczka, pani Zofia odpoczywała w altance ogro­
dowej po pracy w zagonach. Kobietę opadły ciężkie myśli, 
Wspominała szczęśliwe dni przeżywane z synem w Rzy­
mie. gdy minęły już wszelkie troski związane z zagadnie­
niami wychowania dziecka w warunkach ciężkich i trud­
nych, wśród obcych. Przeżywała raz jeszcze w sercu tra­
giczne chwile, gdy telefon ze szpitala przyniósł jej wia­
domość o wypadku Jakuba. Stanęła jej przed oczami 
zmartwiała twarz spotkanej w korytarzu szpitalnym 
Anny-Barbary. Wczuwała się w stan dziewczyny po 
otrzymaniu przez nią zawiadomienia o wyjeździe Jakuba 
do Polski. Żałośnie pokiwała głową nad swymi nadziejami 
związanymi z tym przyjazdem i zapłakała nad załama­
niem się tych nadziei.

Przez konary drzew prószył na ogród cień przedwiecze- 
rza. W wiklinach nad rzeką rozpoczynały nieśmiało swój 
wiosenny koncert słowiki. Przedwieczerz był nad podziw 
piękny, ciepły i cichy. Wiosna szła wszystkimi polami, 
objawiając się ptaszęcym śpiewem, pękaniem pąków na 
gałązkach drzew, zielonością trawy. Pogrążona w matczy­
nych troskach pani Zofia siedziała w panującym w altan­
ce półmroku. Z zarysowaną gorzko linią warg, z pofałdo­
wanym zmarszczkami czołem i w pochyleniu całej postaci 
ku ziemi robiła wrażenie znacznie starszej kobiety, niż 
nią w rzeczywistości była. Wrażenie to odniosła Klara, 
stając w wejściu do altanki. Widok ciotki poruszył dziew­
czynę do głębi. Odruch ściśniętego serca rzucił ją do ra­
mienia zadumanej kobiety.

— Co cioci? Smutno?
Pani Zofia przygarnęła dziewczynę do siebie.
- Tak.

— Jakub? — zapytała nieśmiało jednym słowem 
dziewczyna.

Ciotka pokiwała głową.
— Ciociul Może znajdziemy jakąś radę, żeby go wy­

rwać z tej melancholii.
Kobieta spojrzała na bratanicę z rozbudzoną nagle na­

dzieją,
— Miałabyś jakąś radę?
— Jak to było z jego narzeczoną? — w odpowiedzi 

postawiła Klara pytanie.
— Jakub zwrócił jej słowo.
— Dlaczego?
— Jest bardzo ambitny. Z chwilą kiedy stał się kaleką, 

doszedł do wniosku, iż było by z jego strony egoizmem, 
gdyby związał ze sobą dziewczynę.

— Ona nie sprzeciwiała się temu?
— Jakub postawił sprawę kategorycznie i stworzył 

fakt dokonany: wysłał do niej list ze swoją decyzją na 
dzień przed naszym odjazdem z Włoch.

Jak można w ten sposób? Ciocia nie próbowała go 
od tego odwieść?

Użyłam wszelkich argumentów aby go przekonać, 
że postępuje głupio, lecz byłam bezsilna wobec jego 
uporu. Działał w jakiejś gorączce, w dziwnym zapamięta­
niu, nieprzytomnie.

— Czy to jest przyczyną jego depresji? Ta niedosta­
tecznie przemyślana decyzja zerwania z Anną-Barbarą 
i spóźniony żal? Jak ciocia myśli?

— Konieczność wycofania się z czynnego życia sporto­
wego była dla Jakuba ciężkim iosem lecz dobrowolna 
utrata Anny-Barbary jest na pewno główną przyczyną 
jego depresji.

— Czy ciocia zna tę Annę-Barbarę? Jaka ona jest?
— Kocham ją.
Pani Zofia przytuliła się silnie do Klary i plącząc zcicha, 

zaczęła się nagle skarżyć dziecięcym, żałosnym głosemi 
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zmienią się wnętrza mieszkań
Gdańsk, w styczniu.

Na zapleczu Gdańską, nieopodal 
Starogardu, dzień po dniu, coraz 
wyżej wznoszą się mury fabryczne­
go miasteczka, o którym niedługo 
będzie głośno w całej Polsce. Miej­
scowość ta położona na skraju Bo­
rów Tucholskich wzięła swą nazwę 
od demno połyskującej wstęgi prze* 
pływającej tu rzeczułki. Zwie się 
Czarna Woda.

Ta właśnie Czarna Woda od roku 
jnż jest oczkiem w głowie Minister 
stwa Lasów, które przez Gdańską 
Dyrekcję Lasów Państwoywch pilnie 
dogląda, jak postępują prace przy 
budowfe.

skoro zacznie pracować
Fabryka Płyt Pilśniowych

Buduje się tu ogromną fabrykę 
płyt pilśniowych. Planowana na wiel 
ką skalę produkcja tej fabryka wy- I 
wola duże zmiany w budownictwie 
I meblarstwie. Obydwu tym dziedzi­
nom przybędzie zupęłnfe nowy, ory­
ginalny, trwały i estetyczny suro­
wiec, zastosowanie którego zmieni 
wygląd wnętrza wielu budynków I i 
wygląd różnych mebli.

Płyta pilśniowa jest to ciasno spra. 
sowa na pod dużym ciśnieniem miaz* 
ga drzewna. Grubość jej 1 rozmiary 
są różne w zależności od tego, do 
czego ma być zastosowana. Np. do 
wykładania pomieszczeń, w których 
chodzi o izolację zewnętrznego gwa* 
ru i o skupienie dźwięku — nźywa 
się miękkich płyt 15-mlllmetrowych. 
Tłumią one wszelkie odgłosy zew­
nętrzne tak samo skutecznie, jak mur 
o grubości 15 centymetrów. Do wy­
kładania mebli, czy dekoracyjnego 
obicia ścian, używa się płyt twar­
dych, całkowicie odpornych na dzóa- 
Znajdą one również zastosowanie w

galanterii obok bakelitu.
W budowanej obecnie fabryce prze 

rabiane będą nawet zrzynki i odpad­
ki tartaczne. Nie zmarnuje się nic, 
co wywodzi swój początek z pnla 
drzewnego. Wybrakowane deski, ga 
łęzle, kora, trociny nawet — wszy* 
stko to znajdzie się pod wspólną 
prasą i zostanie poddane wysokiemu 
ciśnieniu do 150 atm.

Pierwsze maszyny do produkcji 
płyt zostaną sprowadzone ze Szwe*
cjl w najbliższym czasie. Już wy* 
kańcza się w szybkim tempie budy­
nek mieszkalny dla inżynierów 
szwedzkich, którzy zajmą się za­
instalowaniem tych maszyn i prze­
prowadzeniem pierwszych prób. 
Właściwa produkcja przewidziana 
jest na rok 1950. Polska ma tu duże 
zaległości do odrobienia, jest bowiem 
opóźniona w tej dziedzinie ponad 20 
let.

Produkcję płyt pilśniowych zapo­
czątkowali Amerykanie w r. 1906, 
ale właściwy rozwój tej gałęzi prze*

lanie wody. Doskonale nadają się I 
również na podłogi. Gładkie, szczel­
nie przylegające, bez zdradliwych , 
szpar wchłaniających kurz — świet* I 
nie zastąpią cyklmowane posadzki, j 
W meblarstwie będzie można uży- ■; 
wać płyt zamiast fonrferów i dykty, j 
znajdą one również zastosowanie w

Anglicy 
zaniepokojeni

LONDYN (PAP), Finansowe i prze­
mysłowe koła brytyjskie ujawniają 
poważny niepokój z powodu wzrostu 
produkcji niemieckich samochodów 
popularnych tzw. „Volkswagen". W 
Londynie stwierdza się, że memiecki 
przemysł samochodowy stanowi już 
niebezpieczną konkurencję dla eks­
portu samochodów brytyjskich.

„Daily Express" poświęca tej spra­
wie sensacyjnie zredagowany arty­
kuł na pierwszej stronie, oświadcza­
jąc, że „produkcja Volkswagen za­
graża Wielkiej Brytanii". Dziennik 
podaje oświadczenie przemysłowców 
niemieckich, stwierdzające, że zakła­
dy w Brunświku produkują obecnie 
2.500 samochodów tego rodzaju mie­
sięcznie i że produkcja ta wzrośnie 
do 40.000 rocznie. Samochody typu 
„Volkswagen" sprzedawane są na 
eksport po cenie od 300 do 400 fun­
tów i odbierają rynki zbytu brytyj­
skiemu przemysłowi samochodowe­
mu. Ceny te mają być jeszcze bar­
dziej zmniejszone dzięki niskim staw­
kom płacy robotników niemieckich. 
Samochody niemieckie sprzedawane 
są tylko za dolary, zgodnie z wymaga­
niami Ameryki.

Czarnej Wodzie
mysłu datuje się mnie) więcej od r. I 
1930, kiedy na arenę międzynarodo­
wą wystąpili Szwedzi ze swoim udo­
skonalonym systemem produkcji.

W Polsce powojennej uruchomio­
na już została jedna fabryka w Ra- 
kówku na Dolnym Śląsku, ale jest 
ona niewielka i starego typu. Czarna 
Woda natomiast będzie posiadała 
wszystkie najnowocześniejsze urzą­
dzenia. Na 15-to hektarowym terenie ’ 
pracuje kilka firm budowlanych. Ma-!

I Przedsiębiorstwa Nr 1: „22 grudnia 
' budynek administracyjny Fabryk!

Płyt Pilśniowych w Czarnej Wodzi* 
został podciągnięty pod dach. Przy 
robotach wyróżnił się 27 osobowy 
zespół z majstrem Stanisławem Woj" 
Ciechowskim na czele. Pomiędzy 
robotników rozdzielono talony na 
materiały tekstylne na ogólną sumę 
39.000 zl“.

Kto wie, czy przy tym tempie pra-Technik Łuczak wszystkie linijki I . .
planu ma w oczach. Z góry wie. jak cy Fabryka Płyt Pilśniowych w 
co ma wyglądać .A roboty posuwają | 
się naprzód pełną parą. ■

Oto informacja z Państwowego

! Czarnej Wodzie nie ruszy jeszcze 
przed 1950 rokiem?

(EKW)

Burzliwe dzieje
perły architektury średniowiecznej

gazyn płyt i zapasów wykonano już | 
w całości. Brakuje tu jeszcze cen­
tralnego ogrzewania, poza tym o* 
gromna hala 100 X 22 m przedzielona 
na połowę ogniotrwałą zasuwaną 
bramą — gotowa jest do przyjęcia 
zapasów.

Technik Łuczak orientuje się do­
skonale w zakamarkach.

— 0, tu będzie sala teatralna. Już 
jest podwyższenie na scenę. A tam 
ambulatorium.. W tym skrzydle bę­
dzie się mieścić spółdzielnia... tam 
biura,... z boku garaże...

CZYTElHICY/UaŁą
Połączenie kolejowe

Trzeci z kolei już raz doświadczam tego, że pociąg Gdynia — Ko­
ścierzyna — Łódź zamiast przybyć do Bydgoszczy na 10 min. przed o- 
dejściem poc. pospiesznego do Wrocławia (Triest), przyjeżdża 5 min. po
odejściu poc. pośpiesznego (22.36). Z powodu śniegów i mrozów wypadki 
te będą coraz częstsze, przekreślając całkowicie — piękne (w rozkładzie 
jazdy) połączenie. Proszę w imieniu własnym i wielu podróżnych 
wpłynąć na Dyrekcję PKP, by przywróciła połączenie na tym tak waż­
nym dla Kaszub — (Kościerzyna — Posnań) — odcinku. Sądzę. te wy­
jazd pociągu Gdynia—Kościerzyna—Łódź o pół godziny wcześniej rozwią­
załby w zupełności przykrą, sytuację.

Z poważaniem L. 8.

Kft nie słyszał 
o Wenecji? Kogo’ 
choć na chwilkę 
nie owładnięta chęć 
zobaczyć to dziw­
ne. jedyne w swym 
rodzaju miasto? 
Ow sławny Most
Westchnień, ów Pa­
łac Dożlćiw, perła

architektury i przybytek chroniący
dzieła nieśmiertelne malarzy we­
neckich, owe w poezji opiewane 
gondole, ów stały plusk wody od po­
ruszanych wioseł, ć<w brak gwaru 
ulicznego, brak koni, wozów i po­
jazd w mechanicznych — wszystko 
to mieści się w słowie Wenecja. 

Dziwne to miasto od wiekzW już 
jest celem wycieczek nie tylko 
z Włoch, ale z całego świata. Podr 'tó 
poślubna w-rernie do Wenecji była 
i jest jeszcze w modzie u bogaczy. 
Tutaj chętn gońcilf malarze, poeci 
szukali natchnienia, młodzież przy-
gód. Po zakończeniu ostatniej woj­
ny tysKjce brytyjskich i amerykań­
skich Óotaierzy zachwycało się orygi­
nalnym pięknem miasta wyspiar­
skiego oraz nagromadzonymi w nim 
dziełami sztuki. Tutaj spędzali swo­
je urtopy, stąjd wysyłali pamiątki do 
swych rodzin za morze.

Wrocław nie rezygnuje z wielkich imprez

Międzynarodowy Festiwal Filmowy
podczas Wystawy Planu Sześcioletniego

Wroclaw, w styczniu.
Przez długi o- 

kres czasu losy 
Wystawy Ziem 
Odzyskanych nie 
były nikomu zna­
ne. Podnoszono 
kilkakrotnie nairo- 
zmaltsze projekty, 
zmierzające do wy 
korzystania po*

szczególnych pawilonów, najczęściej 
jednak nie były one uwzględniane.

Pierwsze przymrozki zaczęły, po­
ważnie zagrażać poszczególnym Pa* 
wilomom i rzeźbom. Obiekty powy-

Lnów kafa«<ola 
loimcra

LONDYN (PAP) Samolot brytyjski 
typu „York", lecący do Santiago de 
Chile uleg- katastrofie w pobliżu 
Rio de Janeiro. 3 osoby zginęły, 11 
uratowało się.

Start słowackiej nauki
Wzmożona działalność M^dawnicza 

Słowackiej Akademii Hanki i Sztuki
BRATYSŁAWA (IP). Słowacy, 

Żyjiąicy obecnie w nowych warunkach 
politycznych 1 społecznych, nie po­
zostaną w tyle za Czechami pod 
względem naukowym. Utworzona 
niedawno Słowacka Akademia Nau­
ki i Sztuki z siedzibę w Bratysła­
wie roziwije dżywionfł działalność, 
co odzwierciedla się zwłaszcza w 
działalności wydawniczej.

Na rynku księgarskim pojawiły się 
ostatnio nowe dzieła słowackie, któ­
re wzbudziły znaczne zainteresowa­
nie. Jest to przede wszystkim dzie­
ło proi. uniwersytetu bratysławskie­
go dr Andrzeja Mreza — „Historia 
literatury słowackiej1". DHieło ta

wypełnia powalania lukę w naukowej 
literaturze słowiańskiej. Dzieło po­
daje dokładny obraz literatury sło­
wackiej od czasów najstarszych do 
czasćtw współczesnych.

Dalszym wybitnym dziełem nauki 
słowackiej jest jSwiadomcńć 1 pod- 
świedomoSlćF prof, dr Stanisława 
Felbera. Na uwagę zasługuje rćtw- 
nietż dr Jar. Dubniakyego monogra­
fia, oświetlająca problemy słowac­
kiego baroka w architekturze.

Słowacka Akademie Nauka i Sztu- | 
ki ustaliła sobie bogaty program i j 
natóiy oczekiwało, ta prace jej cztan- 

j kjów wzbudzą zainteresowanie za- 
I granicznych klóft naukowych.

stawowe nie zostały należycie za­
bezpieczone przed zimą.

Przed kilkoma dniami pojawił się 
w prasie pierwszy póloficjalny komu 
nikat. oznajmiający, *ż w terminie 
od 1 maja do 15 Mpca br. na terenie 
po Wystawie Ziem Odzyskanych 
urządzona zostanie wielka, ogólno­
polska wystawa wsi przyszłości. Wy 
stawa ta objąć miała tylko teren 
„B“ WZO. natomiast losy terenu 
„A“ wraz z wspaniałymi, znajdują­
cymi się tu pawilonami, w "dalszym 
dagu nie były znane.

Wiadomo było tylko, że Pawilon 
Czterech Kopuł miał być zamieniony 
na stałe Muzeum Odbudowy Z1em 
Odzyskanych.

W ostatnich dniach odbyło się we 
Wrocławiu kilka konferencj‘1, na któ 
rych obecni byli wiceminister skarbu 
i komisarz Rządu dla spraw WZO 
Wiktor KeśdńsW, komisarz dla 
spraw targów i wystaw inż. Kalita, 
prof Jerzy Hryniewiecki, dyr. depar­
tamentu CUP Jerzy Koszyk oraz 
profesor Hempel.

Na konferencjach tych plany let­
nich wystaw wrocławskich zosta­
ły znacznie rozszerzone.

Wystawa rolnicza zamieniona zo­
stanie na wielką Wystawa Planu 
Sześcioletniego z szczególnym 
uwzględnieniem działu rolniczego. 
Prócz tego projektuje się jnż w tym 
roku otwarcie stałych targów dol­
nośląskich, uka®ującyh wymianę to­
warową między wsią a miastem.

Rzucono również oryginalny pro­
jekt zorganizowania we Wrocławiu 
Międzynarodowego Festivals Filmo­
wego na wzór innych festivals, jakie 
odbywały się w Zlinie, Cannes czy 
Wenecji.

Do tego celu ma być użyta Hala 
Ludowa, gdzie już z dobrym wyni­
kiem wyświetlano film „Lenin w 
paźdz1ern11cu“, jak również zamie­
niony na wielką i stalą salę kinową 
pawilon prostokątny. (Pawilon Rol­

nictwa 1 Wyżywienia na WZO).
Niezależnie od tego projektowane 

są również wielkie, międzynarodo- 
Olimpijsklm im. gen. Świerczewskie­
go.

Ostateczna decyzja w sprawie wiel 
kich wystaw we Wrocławiu, jakie 

! odbędą się w lecie 1949, zapadnie 
dnia 10 stycznia br.

Niewątpliwie natychmiast po o- 
statecznym ustaleniu planów wysta­
wowych ruszy na terenach powy- 
stawowych. dzięki łagodnej zimie 
energiczna praca przygotowawcza, 
stawowych, dzięki łagodnej zimie, 
aby uniknąć zeszłorocznej gorączki 

j w ostatnich tygodniach przed o* 
twarciem WZO. (zg)

Poczritki Wenecji sięgają V wieku 
po Cbr., kiedy to plemię Wenetów, 
wyparte przez hordy Attyli z ładu 
stałego, tnusiało szukać schronienia 
na wysepkach, rozsianych na Morzu 
Adriatyckim. Czasy były niepewne. 
Toteż postanowili Wenetowie pozo­
stać na tych wysepkach i z biegiem 
czasu założyli tam niewielki gród, 
bardzo obronny, a najbardziej bez­
pieczni-. centralnie położona wysep­
kę Rivoalto (Rialto) obrali sobie w 
811 r. za siedzibę swego rządu. W 
ten spos'b powstało miasto. Patro­
nem miasta został św. Marek ewan­
gelista, którego ciało przewieziono 
na wyspy w 828 r. Odtąd lew Skrzy­
dlaty, symbol św. Marka, stał się 
godłem młodego państewka.

Dzięki swemu korzystnemu poło­
żeniu md-dzy dwiema ówczesnymi 
potęgami: cesarstwem bizantyńskim 
na wschodzie, a frankońskim na za­
chodzie, zaczęła Wenecja wkrótce 
odgrywać waftoą roHę gospodarcza,
jako ł cznik między Wschodem i Za­
chodem Celem zabezpieczenie swych 
szlaków handlowych zdobyli Wene- 
cjanie w 1009 r. wybrzeże Dalmacji, 
rojące się od piratólw i wszelkiego 
rodza ju włAcz)ęigów, a w czasie krucjat 
uzyskali ważne o&rodki handlowe w 
Palestynie i Syrii, sta jęte silę w ten 
sposób groźnymi rywalami Genui.

SFZZ deklaruje 
solidarność r ludem 
indonez v jski m

PARYŻ (PA) Sekretariat Światowej 
Federacja Związków Zaw. ogłosił de­
klarację, w której da je wyraz uczu­
ciom solidarności światowego ruchu 
zawodowego z ludem indonezyjskim, 
walczącym o niepodległość. Odpisy 
deklaracji przesłano sekretarzowi ge- 

' nerałnetnu ONZ i przewodniczącemu 
Rady Bezpieczeifetwa.

Protest 
rządu Izrael 
do 0\Z •

PARYŻ. Agencja France Presse do­
nosi z Jerozolimy o złożeniu protestu 
przeiz rząd Izraela przewodnicz *mu 
komisji rozjemczej ONZ w zwiiąriku 
z niedzielny- nalotem samolotów e* 
gipskich na święte miasto. Nota pro­
testacyjna stwierdza, ta z samolotów 
tych zrzucono bomby na dzielnicę w 
ktdrej znajdiuj,ąi eię m. In. szpitale i 
schroniska (Ha stardSw.

Za panowania dotfy Henryka Dan- 
dolo zawtadnetM w 1204 r. Konstan­
tynopolem, wybrzeżem Morza Egej­
skiego i prawie wszystkimi wyspami 
greckimi, nie wy+nczaj)rc Krety. Te 
nadzwyczajne sukcesy wzbudziły 
zazdrość Gentiończyk/w. W decydu­
jącym starciu pod Chioggia (1380 r.j • 
Wenecja pobita Geniuę i stała silę na 
przecinig przeszło jednego wieku bez­
konkurencyjny notrigp handlowy, a 
takTe polityczną,

Potoga i chwata Wenecji doszła do 
zenitu w XV wieku. Tutaj ognisko­
wał sir handel europejski. Wenecje 
-yta nełnwn życiem Obywatele jej, 
pełni zapału i rozmachu życiowego, 
cieszyli się nadzwyczajnym wzię­
ciem u wszystkich narodów Europy. 
Rzemieślnicy i artyści weneccy byli 
powszechnie poszukiwani. W dobro­
bycie, rzadko spotykanym, zaczęły 
się rozwijalć nauki i sztuki, a przede 
wszystkim kwitła muzyka, malar­
stwo i architektura. Obok Florencji 
i Neapolu stała się Wenecja trzecim 
weitaym ogniskiem kulturalnym na 
P łwyspie Apenilńskim.

Wkrótce miały jednak nadtejW dla 
Wenecji cięższe czasy. Rosnąca po­
tęga Turków pozagarniała mnóstwo 
posiadłości weneckich na wschodzie, 
a miedzy innymi Konstantynopol 
w 1453 r. Odkrycie Ameryki i zna­
lezienie nowych dr'g do Indii prze­
sunięta ważne oferodki handlowe na 
zachodni kraniec Europy — do Hi­
szpanii i 'Portugalii. To podkopało 
dotychczasowe znaczenie Wenecji, 
a ciągłe utarczki z Turkami coraz 
bardziej jlą osłabiały. Wielkie zwy­
cięstwo morskie pod Lepanto (1571 r.) 
nie zdołało już powstrzymać coraz 
szybszego upadku potefoej niegdyś 
republiki. W 1797 r. przestała We­
necja istnieć jako niepodległe pań­
stwo. Zagarniał ja w swym zwy­
cięskim pochodzie przez Europę — 
Napoleon Bonaparte. Po okupacji 
francuskiej zajęli Wenecję Austriacy 
i rządzili nię aft do chwili przyłą­
czenie całego obszaru Wenecji do 
Włoch, tj. do 1866 r.

Króciutki to zarys historyczny, lecz 
nie będziemy go rozszerzać, gdyż 
Śpieszy nam et? do obejrzenia cieka­
wym -Mem piękna 1 czanu sennego 
miasta. Ale o tym następnym 
razem. Paweł KocikowskL
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Nareszcie jestem 
w naszej Polsce!

Jak żyją i pracują 
osadnicy i reemi­
granci na starych 
ziemiach słowian 
SklCh mmmmM_

Wrocław w styczniu 
prowadzi przez 

miasteczko Mai­
sie na przestrzeni 

Rdzawe per-

Droga do Lubiąże 
zburzone wojnę 
czyce i ciągnący 
ośmiu kilometrów las. 
spektywy wąskich "cieżek i szerokiej 
drogi prowadzę do wartkiego nurtu 
Odry. Jest ona błęikitno-szara, ze 
srebrnymi refleksami zimowego słoń­
ca. Po drugiej stronie brzegu na któ­
ry trzeb- dostać się łodzią albo pro­
mem wynurzaj* się Wśród lasu baro­
kowe wieżyce opuszczonego klaszto­
ru.

Potężne kasztany, które już dawno 
pogubiły owoce ; liście, prowadzą krę 
tą szeroką aleję do osady Lubiąż. Tu­
taj, w jasnych domkach otoczonych 
ogródkami, mieszka około 120 rodzin. 
Wśiród nich znajdują się także i re­
emigranci z Francji. Pracują przeważ­
nie na roli, jak i wszyscy inni osad­
nicy, czując się dobrze w zupełnie 
nowych warunkach i środowisku. Mie 
szka ich w Lubiąjżiu zaledwie 6 rodzin, 
ale starają się swoją aktywnością: i 
pracą wysunąlć na czoło. Piastują 
więc w osadzie różne zaszczytne funk 
cje, biorąc czynny udała? na wszyst­
kich odcinkach tego maleńkiego od­
ciętego Odrąi, świata Starają się trzy 
mać wszyscy razem, twierdząc, że w 
zgodnej gromadzie o wszystko łatwiej

Na podwótrzu pomiędzy otwartą sto 
dolą., a stajnią ujada na łańcuchu 
czarny kundel. W kuchni, do której 
zaprosiła nas gospodyni odbywały się 
właśnie „posbrzyżyny" , Wprawdzie 
nie Mieszka, ale kilkuletniego Hen­
ryka. Tato Lasik z wielką brzytwą 
uwijał się wokół ksztajnej gtówtki 
najmłodszej latorośli. W mieszkaniu, 
poza gospodynię i dzieciakami byli 
jeszcze dwaj dobrzy sąsiedzi i dawni 
współtowarzysze pracy na obczyźnie. 
Ot, przyszyli talk sobie, trochę poga­
dać i naradzić się, jak tam urządzić 
wszystko w twaraącym się w gro­
madzie ośrodku maszynowym Jedan 
z nich nazwiskiem Wołoszyn: ar* <r 
becny prezes tutejszego Zwiętzku Sa­
mopomocy Chłopskiej, przez szereg 
lat pracował jako górnik w okolicach 
Calais. Prawie 20 lat przesiedzia"’ we 
Francji Opowiada jak to w 1932 r. 
strajki robili i przez 4 dni jedli tylko 
owies na dnie kopalni. Przez ostatnie 
7 lat pracował na roli bo warunki w 
kopalniach francuskich podczas woj­
ny były takie, że można było z głodu 
umrzeć.

— Nareszcie jestem w naszej Pol­
sce — dodaje z radością w głosie.

Mamy ładny domek 10 hektarów 
ziemi a okolica piękna i urodzajna. 
Z czasem niczego nam tu nie zabrak­
nie. Narazie iest trochę cwiżko, ale 
my nie narzekamy bo wiedzieliśmy, 
że noczętki bodę trudne Nikt w Pol­
sce jeszcze z głodu nie umarł i zaw­
sze tu lepiej jak na obczyźnie. Bra­
kowało nam wiosna trochę ziarna pod 
zasiew. Wzięliśmy na skrypta dSnilżtne 
Z plonów trzeba zwrócić. Oddamy to 
jeszcze kilka metrów dla nas zosta­
nie.

Obywatel Wo'?oszyiuarz opowiada o 
tyn raczej z humorem i nie wygląda 
aby się pierwszymi niepowodzeniami 
zrażał

Do rozmowy wtrąca się tato Łask
Wa Frań-*- iakeżmy ęr jechali 

to też było nam w początkach bardzo 
cif lako. Tutaj to chociaż wiemy, że 
gospodarujemy u siebie. Pamiętam, 
jak jeden z inżynierów francuskich 
odpowiedział mi w kopalni, kiedy 
zwróciłem się o podwyższenie płacy, 
którą otrzymywaliśmy znacznie niż­
szą od Francuzów Odpowiedział wte 

Polski to brdziecie 
tu jakoś

I we Francji do polskiej szkoły. Wy­
różnili go nawet jako najlepszego ucz 
nia spośród 156 rólwueśników. Ma na­
wet legitymację...

Trochę zażenowany po-" ’ami -rat 
ki ch-opiec podaje tóty kartonik. ,,Le 
gitymacja uczniowska d?:<*'ka polskie 
go we Francji w czasie okupacji nie­
mieckiej'*. A ni"' "Nie rzudm 
ziemi, skąd nasz nófd, nie damy po- 
grześć mowy ". Dokument wydany w 
Merioourt.

T k bardzo by chciał się uczyć, 
ale na razie w domu nie ma na to 
pieniędzy. Pani Lasik bardzo nad tym 
ubolewa ale nie zna żadnych dróg, 
gdzie by można " ’ łopca umieś­
cić w odpowiedniej szkole.
’Przy dosko”-’--" * —» 5-

nego o- 
bardziej 
pachnie 
Chlebem
na-*- stygnie pod kraciastymi 
reczkami.

-■iii rozmowa ---az
ożywiona. W całym domu 
świeżo pieczonym hia ym 

ktćiry w -"'-’vmich boch-

W rozmowie wyczuwa się u wszy 
stkich jakiś po prosta rzadko spoty­
kany zapał do pracy i ogromną wiarę 
w lepsze jutro.

Nie zrażają się trudnościami, ani 
brakiem takich, czy innych maszyn 
rolniczych lub inwentarza. Wiedzą, że 
pracą zdobędą powoli wszystko a 
zadowoleni że pracują w Polsce, 
własnych gospodarstwach.

Za oknetr słychać ujadanie psa. 
Wołoszynie- * nas jonujące
opowiadanie o, partyzantce francus­
kiej, w której walczył pr ez kilka 
nr- *cy Opowiada z wrodzonym hu­
morem. Kocięta przyszły do kuchni 
na podwieczorek, dopominając !ę 
tniaukliwie o spodeczek mleka.

'ce chowa sl- za n *-* *ba 
już iń*ć, aby przed nocą, zdąrźyć do da­
lekich Malczyc.

•— ’cka.

kręci się 
a

chlebd nie

przy kuch-
Krysia o

GANEK zdobyty!
Wielki sukces taterników polskich

Zakopane, w styczniu, warunkach atmosferycznych wspi- 
Ganek zdobyty, neli si on: przez trzy dni w g rę, 

Oto słowa, mówią- pragnac jur w końcu tylko wyjść 
ce o największym 
osiąigniiięciu alpini­
stów polskich na 
przestrzeni ostat­
nich lat 50. Wej- 

zimowe

;• A

i

aa

z życiem i rezygnując ze zdobycia 
szczytu. Po osiągnięciu Galerii Gan­
kowej Binkenmajer zmarł z wyczer­
pani®, Groński zaś, trawersując na 
Rumanową Przełęcz, zdołał wśr d 

ście zimowe na. straszliwej wichury i śnieżycy do- 
Genek, wykonane ■ trzeć do Popradzkiego Stawu, dokt d 
przez braci Pawła i przyszedł nieprzytomny z wyczerpa- 

Janusza Vogldw, jest wyczynem ' nie, grodu i odmrożeń.
w skali europejskiej i nie posiada Fatalny wynik pierwszej próby aa 
odpowiednika w tabeli tatrzańskich długo odstręczył taterników od po- 
wypraw zitnowych. nawiania wejścia zimowego. Dopiero

Ganek (2.465 m) jest pokaźnym w 1946 roku dwaj młodzi wspinacze 
szczytem w głównej grani Tatr Wy- Klubu Wysokogórskiego
———... Opada ku Dolinie Kaczej Ostrowski i Piotrowski podjęli pró-

I b? wejścia zimowego, która i tym 
j razem, jakkolwiek bez tragicznych 
i następstw, zakończyła się niepowo­
dzeniem. W noku następnym wy-

i trawni alpiniści klubowi, mgr Steni-

nowienia wejścia zimowego. Dopiero

PTT
sdkich. C ' ' — -
ścian: wschodnia o wysokości 750 m, 
jedni; z najnudniejszych w Tatrach. 
Na wysokości 150 metn'w od szczytu 
znajduje się obszerne poprzeczna 
pcffika, słynna Galeria Gankowa.
Wejścia letnie na Ganek zarówno | sław Siedlecki, adiunkt geologii na 
ścianą wschodnią jak filarem, wyk®- I uniwersytecie, oraz Czesław Eapiń- 
nane przed laty, doczekały się wielo- i siki, kierownik schroniska PTT przy 
krotnych powtórzeń. Inaczej ma się 1 Morskim Oku. zaatakowali ponow- 
sprawa z wejściami zimowymi, nie złowrogi szczyt. Wyszedłszy w
Pierwszi pmfibę podjęli w kwietniu 
1933 r. Wincenty Birkenmajetr i Sta­
nisław Groński. W bardzo otęłżfcich

Czy na Biegunie Północnym
zakwitnie bujne życie?

Gdynia, w grudniu

Jest ogólne mniemanie, że tereny 
podbiegunowe na północnej półkuli 
to wielka pustynia „wiecznego lodu ", 
całkowicie niezamieszkała i nie mają* 
ca jakiejkolwiek wartości użytkowej. 
Jednakże przy realnym badaniu jej 
sprawa ta przybiera zasadniczo zupeł* 
nie inny aspekt. Sućho*zimny klimat 
arktyczny jeet bardzo zdrowy i przy* 
stępny Biały człowiek może tam w 
pewnych warunkach dobrze żyć, jak 
to potwierdzili już dawno liczni ba* 
dacze, myśliwi i rybacy. Również nie* 
uzasadniony jest pogląd, że tereny 
podbiegunowe nie posiadają żadnej 
wartości, mając na uwadze ich gosipo* 
darczo«przemysłową eksploatację.

Co można więc znaleźć na tych 
ogromnych terenach za kołem podbie* 
gunowym? Są tam różne surowce, ko* 
palnie, o których posiadanie współ* 
zawodniczą sąsiadujące z tym teryto* 
rium państwa. Główna rywalizacja to* 
czy się o posiadanie pól naftowych, 
które tam odkryto. Według obliczeń 
rzeczoznawców obecnie znane i eks* 
ploatowane na świecie źródła nafto* 
we są blisko wyczerpania. Amerykań* 
ski Instytut Geologiczny obliczył, że 
zapasy amerykańskie skończą się już 
w drugiej połowie tego wieku i wo= 
bec tego należy zawczasu rozglądać 
się za nowymi terenami naftowymi.

W dzisiejszej arktyce był dawniej 
całkowicie inny klimat niż obecnie. 
Odkryte tam złoża węglowe i nafto* 
we świadczą o tym najlepiej. Istniała 
tam kiedyś bujna flora i fauna. Dla 
realnie myślących państw jest naj* 
ważniejszą rzeczą, że w arktyce znaj* 
duje się złoto, platyna, miedź, żelazo, 

i grafit, łupek, węgiel i nafta oraz że 
■ można eksploatować bogate w ryby 
morza polarne.

Te wielkie bogactwa są motorem 
akcji rozszerzania swych wpływów w 

' „bezpańskiej" arktyce dla zaintereso* 
wanych państw. To też niejednokrot* 
nie zdarzało się, że wysłannicy państw 
tych zatykali sztandar państwowy na 
odludnych terenach podbiegunowych 
w zupełnej tajemnicy przed swymi 
konkurentami.

Człowiek znajduje się zawsze je* 
szcze na pierwszym etapie zdobywa* 
nia arktyki, lecz w ciągu wielu wie* 
ków zbliżył się o dość poważną ilość 
stopni szerokości geograficznej do

kałe przez ludy barbarzyńskie. Zaiste 
w owym czasie Morze Śródziemne z 
Rzymem stanowiło bezspornie cen* 
trum znanego świata. Od tego czasu 
punkt ciężkości geopolitycznych wy* 
darzeń przesunął edę znacznie na pół* 
noc, a ludzie zaczęli osiedlać się na 
terenach na dalekiej północy, poza 
kołem podbiegunowym.

Stale powiększająca się liczba lud* 
ności świata domaga się wykorzysta* 
nie ni eza jętych jeszcze przez nią tere* 
nów. Nadmienić należy, że w r. 1800 
żyło na świecie około jeden miliard 
ludzi, a obecnie liczba ta wzrosła wię* 
cej niż podwójnie.

R01MAH0SCJ
Działająca w Izraelu organi­

zacja charytatywna kobiet ży­
dowskich „Wizo“ zorganizowana 
jest zupełnie nowocześnie na 
wzór podobnych organizacji w 
państwach starszych. W obecnej 
chwili działalność „Wizo“ na- 
stawioha jest na udzielanie po­
mocy przede wszystkim ofiarom 
wojny. „Wizo** wydaje również 
własny, pierwszorzędnie redago­
wany. bogato ilustrowany i na 
wysokim poziomie technicznym 
stojący miesięcznik. ukazujący 
się w językach: hebrajskim, an­
gielskim, francuskim i niemiec­
kim. Dyrektorem wydawnictwa 

est dr Nadia Stein, redaktorem 
głównym Sylvia Satten. Organ 
„Wizo** wychodzi w Tel-Aviv*ie.

dy . Wróćcie do 
cegły jedli". A 
brakuje...

Pani Lasikowa 
ni, zmywając naczynia
wielkich szafirowych oczach razem z 
Tadzikiem przenl:daję nową pożyczo­
ną w szkole książkę z obrazkami. Z bieguna północnego i ożywił tereny. 
Tad-■■’- -'m jest w domu p- 
zmartwienie.

Nale a o by chopca uczyć 
tłumaczy pani Lasikowa — a tutaj w i ekiego historyka Tacyta, który okres* 
Lubiąlży jest tyłki czteroocidziałowa ; lał nawet ziemie leżące za północny* 
szkoła Chłopak ma 14 lat i chodził mi stokami Alp jako dzikie i zamiesz*

iwe l które downiej uważano ogólnie jako 
I niemożliwe do stałego zamieszkania.

- j Jak wielki to postęp od czasów rzym*

Holenderski lekarz Kolff z 
Kampen skonstruował aparat 
zastępujący ludzką... nerkę Apa­
rat ten dokonuje dializy krwi, tj. 
czynności wydzielania z krwi 
substancji, zatruwających ją. 
Przy pomocy tego aparatu dr 
Kolff wyłącza na szereg dni 
czynności chorych nerek, które 
w tym czasie poddawane są le­
czeniu. Prawdziwe nerki za­
stępowane są na czas leczenia 
wynalezioną przezeń sztuczną 
„nerką**. W licznych wypadkach 
(30% podających się tym za­
biegom) wynalazcy udało się wy­
leczyć w ten sposób beznadziej­
nie chorych. Dr Kolff ma na­
dzieję, źe uda mu się doprowa­
dzić przez swój wynalazek do 
utrzymywania przy życiu (i zdol­
nościach do normalnej pracy) 
ludzi pozbawionych obu nerek.

(k)

dniu 3 kwietnia 1947 r. ze schroniska 
w Roztoce, przenocowali na śniegu 
w Dolinie Kaczej, po czym dnia na­
stępnego rozpoczęli wspinaczkę 
wschodnia ścianą. W ciągu 8 i pół 
godziny osi-gnęili blok podszczytowy, 
gdzie przenocowali. Nocna zmiana 
pogody odebrała im jednak całkowi­
cie nadzieję zwycięstwa. Nie śpiąc 
ani minuty, wśród śnietźycy i huku 
przewalających sir lawin pyłowych 
oczekiwali świtu, aby wyrwać się z 
śmiertelnej matni. O kontynuowa­
niu wspinaczki oczywiście nie było 
nawet mowy. W mroku przedświtu 
rozpoczęili odwrót. Rrzez sześć go­
dzin trawersowali w poprzek ściany, 
ścigani przez spadajfuce wcief lawi­
ny i w południe dotarli do grani 
Małego Ganku, za- w pięć godzin 
parniej, wcilaf wśród schodzących 
potężnych pyłówek, znaleźli sic bez­
pieczni na Polanie pod Wysoką. Ga­
nek odparł zwycięsko trzeci atak 
zimowy.

Ale próba Siedleckiego i Łapiń­
skiego była dużym sukcesem. Gdy­
by nie pogorszenie warunków atmo­
sferycznych, byliby wykonali wspi­
naczkę w dwch dniach: wspak byli 
tylko 100 metrów od szczytu. Pro­
blem ten nie dawał spokoju innym 
taternikom. Ań wreszcie Paweł Vo­
gel z bratem swym Januszem (nie- 
stowarzyszeni) w dniu 17. 12. 1948 r. 
przypuścili szturm generalny Po 
biwaku w Dolinie Kaczej weszli w 
ścianę wschodnią, by po trzydniowej 
wyczerpującej i niebezpiecznej wspi­
naczce zdobyć upragniony szczyt. 
Dumny Ganek został zdobyty.

Wejście braci VogKw jest wyczy­
nem. jak jur powiedzieliśmy, na 
miarę europejską. Trzy dni i dwie 
noce wspinaczki, to w sumie 60 go­
dzin spędzonych w skale, lodzie 
i śniegu, w warunkach, wymagają­
cych nagwyi szego, nieustannego na­
pięcia sił duchowych i fizycznych. 
Olbrzymia ekspozycja, oblodzenie 
skał, zaśnieżenie form wgłębnych, 
groźba lawin, wysoki mróz i wiatr, 
nadały wyczynowi sportowemu cha­
rakter zaciekłej walka o życie z czy­
hające zewszrd górsfe śmiercią. 
I tylko żelazne woia, doskonała kon­
dycja fizyczna i wysokie umiejęt­
ności techniczne pozwoliły Vogi m 
osi igni jć upragnione zwycięstwo. 
Wyczynem tym inicjator i kierownik 
wyprawy Paweł Vogel wraz z swym 
bratem zakwalifikowali się do czo­
łowej Masy alpinistów europejskich.

Zbigniew Makowiezka.

Zasadniczą kwestią jest, czy tereny 
arktyczne które mogłyby ludności 
przynieść poważną ulgę, nadają się 
rzeczywiście na kolonizację.

Dużo ludzi zapewnię nie wie, że w 
tak zw. „zimnej strefie" panują pod* 
czas lata nawet wielkie upały, bo prze 
kraczające 30 stopni C. w cieniu. Ta 
niebywała w tamtejszych okolicach 
temperatura powetaje wskutek nie* 
przerwanego promieniowania w cza= 
sie gdy słońce tam nśe zachodzi. Ilość 
padających rta pewien określony te* 
ren promieni słonecznych jest w ark* 
tyce zacznie większa niż na terenach 
podzwrotnikowych. Tak np. w dolinie 
Yukom temperatura w lecie przekra* 
cza nawet 30 stopni C. w cieniu. Jeden 
z podróżników podbiegunowych opo* 
wiada, że w lecie 1937 r. stwierdził 
osobiście 34 stopni C. w słońcu na 
wschodnim wybrzeżu Grenlandii, na 
73 stopniu szerokości geograficznej. 
Natomiast w zimie temperatara oh* 
niżą się tam do 50 stopni poniżej zera. 
Jednakże wielu sądzi, że mróz można 
łatwiej znieść niż tropikalny upał. 
Klimat tamtejszy pozwala na uprawę 
w pewnych okolicach niektórych wy* 
trzymałych na zimno odmian zbóż. 
Poza kołem podbiegunowym uprawia 
się jęczmień, owies, ziemniaki i wa= 
rzywo. Rzecz oczywista, iż podczas 
lata mogą przyjść niespodziewanie 
nocne przymrozki i zniweczyć wysi* 
tek ludzki.

Największą trudnością na drodze 
ujarzmienia pustych i dzikich terenów 
polarnych to brak odpowiednich peł* 
nych siły i odwagi pionierów kolo* 
nialnych. Ludzie tacy muszą wyrzec 
się wszelkich przyjemności, jakie da* 
je cywilizacja i kultura na naszych 
terenach i przygotowani muszą być 
na twarde, ale za to szczęśliwe życie 
w dzikiej, a jednak pięknej krainie 
odwiecznych śniegów. Tam na dale* 
kiej północy jest swoboda w prze* 
strzeni, jakiej nie ma w żadnym in* 
nym zakątku ziemi.

Sławny kanadyjski badacz arktyki 
Vilhjalmur Stefansson określa w nastę* 
pujący sposób rozwój kształtu globu 1 ’ v
ziemskiego: „Przed Magellanem Syła stosunków 
ziemia powierzchnią płaską, gdyż
wtenczas można było dotrzeć do Azji, amerykatsko-radz ecku h 
idąc w kierunku wschodnim. Po Ma*
gellanie przybrała postać cylindra. ’ NOWY JORK1 Narodowa Rada 
gdyż można, było dostać sie "“do Azji Amerykańsko - Radzieckiej
idąc w kierunku wschodnim luib za* opowiedziała wyisłanie w najbliżu 
chodnim. Po Amundsenie, Ellsworth'u ■ 97vin czasie specjulnei delegac ji do 
i Nobile'm stała się kulą, gdyż do Wafirzynotom: która przedstawi Kon- 
Azji można dojść ze zachodu, ze ’ 9reso'wi wniosek o zwołanie nowej 
wschodu i z północy". I ^nnferencji międzynarodowej dla u-

normowania) stosunków pom
Bolesław Kieibratowski. S. A. i Zwitkiem Radzieckim.

O poprawę

stała się kulą, gdyż do Waszyngtonu, która orzedstawi Kon- 
nowej

y U.



Piątek, 7 stycznia 1949 r 
Katolicki: Juliana, Łucjana, Juhi,
Słowiański: Świętosława.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Gen. Stalina nr 2 (Pod

Arkadami), teł 24-29.

DZKS
8 Koncert Symfoniczny
z J. Leu/lńshq

Dzisiejszy koncert symfoniczny za* 
powiada się niezwykle ciekawie. Po 
raz pierwszy bowiem wystąpi w Byd* 
goszczy Irena Lewińska, laureatka 
Międzynarodowego Konkursu Mu* 
zycznego w Genewie. W jej wykona* 
niu usłyszymy słynną Canzonę „Voi 
Che sapete" z op. „Wesele Figara", 
oraz wielką arię koncertową „Non te* 
mer, amato bene" Mozarta. Program 
uzupełnią dzieła kompozytorów fran* 
ruskich oraz pełen południowego 
temperamentu „Kaprys hiszpański" 
Rimskij’Korsakowa. Dyryguje Ar, 
nold Rezler. Początek o godz. 20.

Chór gdański 
wystąpi w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (KC) W niedzielę dn. 
9 brn. przybywa do naszego miasta 
chólr mieszany z Gdańska, znany z au­
dycji radiowych, zdobywca r- 
szych nagród na Wybrzeżu, Chór ten 
wystąpi dwa razy: o godz. 16 w 'o- 
mn Katolickim przy Farze z rep®’■’•ta­
rem świeckim o godz. 12 — z ’ - -er- 
tem religijnym w kościele OO Jezui­
tów. przy pl. KościelecKrch. W pro­
gramie pieśni klasyczne i kolrldy. Oba 
koncerty ściągną niewątpliwie wiel­
kie rzesze społeczeństwa bydgoskiego 
będącego miłośnikiem pieśni t muzy­
ki.

Dar
Izby Rzemieślniczej

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy 
ofiarowała na rzecz Miejskiego Domu 
Opieki dla dorosłych na Gwiazdkę, 
dla pensjonariuszy Zak'adu 5 tys. zł. 
Za hojny ten dar Prezydent składa 
serdeczne podziękowanie.

Pożar
W zagrodzie p, Franciszka Plewy 

przy ul. Leszczyńskiego 105 wybuchł 
z niewiadomych przyczyn pożar. Spło 
nęł stóg s-iomy, wartotści zł 10 tys.

Sprostowanie
Referat Wałki z Alkoholizmem przy 

tarząidzie Miejskim prosi o podanie 
następującego sprostowania:

1. Komenda Miasta MO. doniosła źe 
p. Józefa Rutkowska, kupcowa, zam. 
przy ul. Pięknej nr 22 została pomył­
kowo podana do tut. referatu jako za­
trzymana za nadużycie alkoholu.

2. Ref. Karno-Administracyjny do­
niósł że p. Helena Gryska, zam przy 
ul Żeglarskiej nr 121 została ukarana 
za jazdę rowerem na ul. Czarna Dro­
ga, a nie za nadużycie alkohol

Tragiczny wypadek
BYDGOSZCZ (dr) Dwoje dzieci: Te- 

* resa i Antoni Stopko wie (10 i 9 lat) 
zam przy ul. Lubelskiej 2 wybrało się 
wczoraj na ślizgawkę na ul. Saubiri- 
ską. Lekka powtoka lodowa glinianki 
cegielni załamała się i rodzeństwo 
wpadło do wody. Zaalarmowana straż, 
pożarna wydobyła zwłoki po 15 mi­
nutach. Obecny lekarz stwierdził zgon 
dzieci.

Pocztowcy - żołnierzom
Koto TPŻ Pocztowców wręczyło jednostce wojskowej wykonany 

przez pracowników pocztowych stolik do gry w szachy i cztery taborety 
jako sprzęt świetlicowy, w piąitą rocznicę KRN. Aktu wręczenia dokonał 
przew Kola TPŻ Pocztowców, p Burghard przy współudziale przedstawi­
cieli zw. zaw. partis oraz przodowników pracy. Podczas uroczystości przy 
grywała orkiestra pocztowa, a program urozmaicały deklamacje pp.: Bąt- 
k'wnej, Skalskiej i Gardrielewskiej.

Czynem tym Koło TPŻ Pocztowców z arak pelto swóij powańny wkład za 
rok ubiegły dzieł' realizacji hasła „Natód z żołnierzem — żołnierz z 
narodem1' Obecnie Kolo iPocztowcć.W przygotowuje zebranie sprawozdaw­
cze z osiągniętych w pierwszym roku jego istnienia wyników współpracy 
« wojskiem.

Tradycyjne obchody gwiazdkowe 
organizacji

W TOW. ŚPIEWU „CECYLIA*

BYDGOSZCZ (KC). Obchody 
gwiazdkowe ehćtrw bydgoskich aa- 
jpoozijtkawało Tow. Śpiewu „św. Ce­
cylii'', CzyHketwko, którego honoro­
wym prezesem jest p. Szymański, a 
c-yrygenrtem — p. A. Rybka. Gości 
powitał p. Szymański. Po wspól­
nym odśpiewaniu kolgd okolicznoś­
ciowe przemówienie wygłosił ks. 
kan. Spychalski, po czym nastąpiło 
łamanie się opłatkiem i składanie so­
bie wzajemnych życzeń,

W programie usyszełiiśmy recyta­
cje pp. Piętki oraz Locłtówny. 
Gwiazdor, p. Loch obdarzył wszyst­
kich podarkami. Pamiętano również 
o najpilniejszych członkach, ktlrym 
wpeczono wartościowe nagrody w 
poste,ci książek. Wyróżnieni zostali 
pp.: Manta Szyperska, Urszula Gor- 
danówna i Ałfred Napierała. W czę­
ści artystycznej wystawiono sztukę 
pt.: „Fatalna szafa?', w której wystą­
pili p. Loch, Wiśtreiewska, W. Sknzy- 
pińska, A. Lewandowski, R. Stacho- 
wiaBddwna, J, Piętka, Napierała t 
Andrzewiczr ’iwne.

Na zakończenie odbyła się wspól­
na kawa i zabawa towarzyska.

W NAJSTARSZEGO CHÓRU 
MĘSKIEGO

Tradycyjny obchód gwiazdkowy 
najstarszego ch tru męskiego „Hal­
ka' ‘w Bydgoszczy odbył się w wiel­
kiej sali Resursy Kupieckiej. Po za­
gajeniu i powitaniu zebranych przez 
prezesa p. prof. Matuszka, przemó­
wił do wczestaik'iw O. Jezuita ks. 
sup. Kurdziel. W bogatym progra­
mie wystefpiłi i recytacjami: Basia. 
Ewunia i Regina Napierałćiwne, G. 
Jędrzejewska, B. Jędrzejewski, J. Ja­
nicki i M. Nawrocka. Bardzo ład­
nie odegrał na fortepianie kolędy i 
serenade 11-Jetni Witold Kabaciń- 
ski. Podczas uroczystości wystąpił 
chór „HaUlki* pod kier. dyr. Kabaciń- 
skiego, ktdry odśpiewał szereg pięk­
nych kolęd. W programie wystąpi­
ła poza tym p. Agata Jaśniakdwna z 
Paiństrw. Fabryki Mebli Artystycz­
nych w roli Agaty Gwizd w kwa- 
dransiku i w roli „demotanatki“. Du- 
v’Jo śmiechu wywołał tównielź występ 
humorystyczny p. Izy Szarady z cho­
ru „Leo''. Oryginalnie „wygwizdał" 
bardzo trudne utwory p. Sosnowski 
z fabryki „Leo“ przy akompania­
mencie fort. p. Smętka. Gwiazdor 
w osobie p. Ponikowskiego obdarzył 
zebranych prezentami. Na zakoń­
czenie uroczystości przyjmowano 
wszystkich kawą, po czym odbyła 
się zabawia towenzyska.

OPŁATEK W TOW. ŚPIEWU 
„DZWON"

Dorocznym zwyczajem obchodziło 
swój obchód gwiazdkowy również 
Tow. śpiewu „Dziwon'. W auli Pań-

Kursy 
przygotowawcze
do egzaminów czeladniczych I mi­
strzowskich przy Dyr. Publ. Średn. 
Szkół Zaw. w Bydgoszczy przy ul. 
Konarskiego 2, zostanę uruchomione w 
dniu 1 lutego br. Zapisy przyjmuje 
kancelaria dyrekcji szkó- codziennie 
od godz. 9—12 do dnia 30 bm, Przy 
zapisie na kurs należy przedłożyć w 

[odpisach- dowód odbytej trzyletniej 
praktyki w zawodzie ostatnie świa­
dectwo czeladnicze i dowóld odbytej 

i praktyki czeladniczej. 

stwowej Średniej Szkoły Technicz­
nej zgromadziła się wielka rodzina 
śpiewacza. Uroczystość zagaił i po­
witał zebranych prezes p. Drożd/yiń- 
ski. Następnie zabrał głos ks. dr 
Małecki, po ezym łamią* się opłat­
kiem składano sobie życzenia. Upo­
minkami w postaci eennej lektury 
nagrodzeni zostali najpilniejsi człon­
kowie „Dzwonu" pp.: Błajet — so­
pran, Anna Kaszub ikowa, Regina 
Chojnacka, Tomasz Szczurek, Busle- 
tćiwna, Wł. Pawłowski, Bolesław 
Droszcz i Jizef Leśniewski. Program 
uświetnił występ chóru pod kierun­
kiem dyr. p, Lampkowsikiego, który 
wykonał kilka kiolgd. Przez mało­
letnich amatorów wygłoszone zostały 
deklamacje. Punktem kulminacyj­
nym było ukazanie się gwiazdora, 
który obdarował wszystkie dzieci i 
członków zespołu śpiewaczego. 
WspóHnn kawą zakończono obch d 
gwiazdkowy.

DZfECI IKR POD CHOINKĄ
Wąskimi, krętymi schodami dosta* 

jemy się do świetlicy Urzędu Poczto*

Gwardia - Stella (8:1)
BYDGOSZCZ (tj) W towarzyskim 

meczu hokejowym bydgoska Gwardia 
pokonała wicemistrza okręgu poznańt- 
s> ego — Stellę (Gniezno) w •tosun- 
ku 8:1 (4:0) (3:1) ' 1:0> Gospoda -e 
przeważali szczegótare wy raźnie w 
dwu pierwszych tercjach, górując nad 
przeciwinackiem opanowaniem jazdy 
kondycję, i grą zespo-towąi

Już w pierwszej tercji Gwardii ido 
była 4 bramki, dwie ze strzałów Świer 
skiego II, jedną przez Hoffmokla z 
karnego i czwartą ze strzału Wie” •- 
kowskiego. Na początku drugiej ter­
cji dalekim niespodziewanym strzfl 
iem Dzianott uzyska je pierwszy i ja*.

Nadużyli alkoholu
Referat Walki z Alkoholizmem 

przy Zarządzie Miejskim podaje po* 
niżej nazwiska osób zatrzymanych 
przez MO za nadużycie alkoholu w 
czasie od 23 do 29 bm.

1. Krypiński Albin, Ks. Skorupki 
5/3; 2. Wicha Edward, Nowodworska 
32/8; 3. Bąk Jan, Ptodwale 11; 4. Ro* 
senbau Maksymilian, Toruńska 62/6; 
5. Sobotkiewicz Kazimierz, Babia 
Wieś 16; 6. Szpica Jan, Kujawska 14; 
T. Jendrusik Michał, Ustronie 2/2; 8. 
Nowak Jerzy, Hetmańska 18; 9. Gaj* 
da Wanda, Al. 1 Maja 51a; 10. Jachów 
ska Irena, Ks. Skorupki 45; 11. Roma* 
nowski Bronisław, Pomorska 7; 12.
Grabarkiewicz Władysław, Kr. Ja* 
Swigi 3/7; 13. Mejran Edward, Nakiel* 
ska 4/2; 14. Maniewicz Leon, Sienkie* 
wieża 60; 15. Bajor Józef, Krucza 10/1; 
16. Przybysz Wacław, Nakielska 159; 
17. Smyk Bolesław, Sienkiewicza 22; 
18. Dudek Mieczysław, Al. 1 Maja 
135; 19. Nowak Stefan, Długosza 11; 
20. Urbański Edward, Chrobrego 20; 
21. Holka Henryk, Lenartowicza 30/1; 
22. Wiśniewski Alojzy, Racławicka 4.

ZCALEGO POMORZA
1 POKBOTCEl

— ZDZISŁAW KRAJNIAK. pra­
cownik agencji pocztowej w Wierz­
chosławicach pod Inowrocławiem, 
chcąc przejść przez tory kolejowe, 
dosta? się przez nieuwagę pod nad- 
jeżdżr.Hicy pociąg osobowy, który 
obciął nierzczęśliwemu obie nogi. 
Krajniak zmarł w kilka minut po 
wypadku.

— PRZED Sądem Grodzkim w 
Toruniu odbyła się jedna s typo­
wych rozpraw o sprzedaż mleka ma­
lej zawartości tłuszczu. Oskarżona
broniła się tym, źe mleko pochodzi­
ło z mleczarni. Sąd wyjaśnił, źe 
każdy sprzedający odpowiedzialny 
jest za jakość artykułu i w wypad­
ku stwierdzenia braku tłuszczów 
winien umieścić na konwie napis, że 
jest to mleko niepełnotłuste. Sprze­
daż taka jest wówczas dozwolona 
według ustalonych cen. To wyjaś­
nienie Sądu Grodzkiego przypomina 
obowiązki, których zaniedbywać nie 
nalepy.

wago L gdzie właśnie noopoczęt się 
ojadhód gwiazdkowy i noworoczny dla 
dzieci pracowników feby Kontroli 
Rozrachunkowej.

W obecności pp. naczelnika Sie* 
miątkowskiego i wicedyr. IKR Lesiec* 
kiego, zebranych powitał prezes zw. 
zaw. pracowników pocztowych p. 
Zieliński, po czym przed oczyma 
dzieci rozwinął się zaczarowany świat 
bajek w obrazku scenicznym „Pod 
choinką". Grały i tańczyły dzieci dla 
dzieci, nic więc dziwnego, że za* 
chwyt widowni wzrastał z minuty na 
minutę Bo i czegóż tam nie było i 
krasnoludki z długimi brodami i du= 
szek choinkowy i tyle, tyle innych 
cudów.
Na zakończenie w dowcipnym mono* 

logu pożegnał się Stary Rok (p. Lach), 
któremu — jak zwykle — z kolei 
przypadła wdzięczna rola gwiazdora. 
W otoczeniu aniołków i „strasznego" 
diabełka obdarował około 100 dzieci, 
przy czym oprócz słodyczy każde z 
dzieci otrzymało podarek praktycz­
ny. (ta)

•fę okazało, jedyny puiikt dla Stelli. 
Wkrótce jednak polem Gw-irdia uzy­
skuje dalsze bramki przez Hoftmokla 
2() i Nuszla (1). W trzeciej tercji go­
ście zmieniają bardzo s a >ego bram­
karza, co wyszło im na korzyść w tej 
części gry bowiem Gwardia zdołała 
uzyskać tylk jedną bramloęi ze strza­
łu Świerekiego I.

Gra odbyła się na bardzo miękkim 
lodzie, co w dużym stopniu utrudnia­
ło akcje i wpływało na os ablenie 
tempa

Brda M Siella 5:5
W drugim meczu hokejowym Stella 

zremisowała z Brdą 3:3 (1:1, 1:1, 1:1) 
jest to niewątpliwy sukces miejsco­
wych hokeistów.

Pożar w piekarni
BYDGOSZCZ (dr) W piekarni spół­

dzielczej przy ul. Długiej 2 wybuchł 
wczorajszego dnia pożlar, spowodowa­
ny zapaleniem się worków z bułkami 
na piecu piekarskim. Straty vi „noszą 
około 2.500 zł.

NOTOWANIE CEN
Giełdy Zbożowo-Towarowej 

W Bydgoszczy
w dniu 5 stycznia 1949 r.

Pszenica zł 3.500
Syto ził 2.175
jęjczmień pr®em. zł 2.075
owies
Miesz. z obs. do

tń
3%

2.075

ziaimostrrcek. zl 2075
gryka zł 3900
proso zł 3600
mą|ka pszenna 50% zł 6650

„ h 72% zł 5600
n . 91% ri 4650
,» W pfOl-^1. zł 3300
„ żytnia 65% zł 3840
„ „ 82% zł 3200
„ „ 97% zł 2900

kasza jęczmienna 83% zł 4100
kasza pęczak-jęczm. zł 4100
kasza jęcztn.-perł 46% 
Ziemniaki:
A. Dla producentów:

zł 5300

a) jadalne zł 500
b) przem.-jsastewne zł
B. Dla transakcji hurtowych:

450

a) jiadałne zł 600
b) przern.-pastewne zł 550

Szczegóły drobne, ale ważne
Społeczeństwo bydgoskie na równi 

z artystami czeka z utęsknieniem na 
przeniesienie się do nowego teatru. 
Tymczasem jednak trzeba szanować i 
to co posiadamy i nie traktować tego 
przybytku gorzej od kina. A tak się 
niestety dotąd działo, czego dowo* 
dem długa i uporczywa walka o skła* 
danie przez panie kapeluszy i okryć 
w bezpłatnej przecież garderobie. 
Drugą bolączką, to brak należytego 
dopływu świeżego powietrza na wi»

TEATR MIEJSKI. Dzilś tą. pięi- 
tek, dnia 7 stycznia 1940 r. o g. 
19,30 Teatr Miejski wystawia cie­
szące się niebywałym powodze­
niem wielkie widowisko literacko- 
muzyczne w 18 obrazach pt. MEL 
POMENA NA WESOŁO z gościn­
nym występem Oli Obarsikiej.

Konferansjerkę prowadzi: Ola 
Obareka i Al. Gąssowski, Dekora­
cje: R. Feniuk i A. Muszyński. 
Przy fortepianach: G. Kardaś i T. 
Polański, Tańce układu Stefanii 
CŁchorockiej,

Ostatnie trzy przedstawienia 
„DOMU KOBIET" — Z. Nałkow­
skiej: Jutro tj. w sobotę 8 stycz­
nia br. o godz, 19,30 i w niedzie­
lę 9 stycznia br. o godz. 16-tej 
popołudniu i wieczorem o godz. 
19,30 Teatr Miejski wystawia o- 
statnio przedstawienia 3-aktowej 
szuki Zofii Nałkowskiej pt. ,,Dom 
Kobiet" w reżyserii Tadeusza Mu 
skata.

Udział biorę: A. Barczewska 
M. Czurska, M. Konaszewska, D. 
Kucka, St. Masłowska, L. Pilarska 
K. Sarnecka, Oz. Siekierzyńisika i 
M. Szczęsna. — Wnieftrze projek­
tu Antoniego Muszyńskiego.

, I KINA — POMORZANIN: Ex­
press Moskwa—Ocean Spokojny 
POLONIA: Dzwonnik z Noti - Da­
me. WOLNOŚĆ: Skrzydlaty do­
rożkarz. ORZEŁ: Sen o miłości. 
GRYF: Cyrk. BAŁTYK: Ludzie 
bez skrzydeł.
Początek seansów we wszystkich 

kinach o godz. 16 18 i 20.30. Je­
dynie w Polonii o 15, 17 i 19.30.

DYŻURY APTEK Do dnia 8 bm 
dyżur pełnią: Apteka Pod Niedż 
wiedziem-*. ul. Niedźwiedzia 11, 
tel. 16-53 i „Przy Bielawach", Al. 
1 Maja 5 tel 23-61.

DYŻUR LEKARZA KOLEJO­
WEGO: tel. miejski 12-83, ko­
lejowy 350. Wzywać tylko w wy­
padkach nagłych.

WAŻNIEJSZE TELEFONY - 
Komenda MO 25-16. 25-17, 25-18 

POGOTOWIE RATUNKOWE 
nr 10-00.

Sobota, dnia 8 stycznia 1949 r.
5,10 Progr. og.-polski. 9,30 Pro­

gram lokalny dnia. 9 35 Wiadomo 
ńci miejscowe 9,40 Przerwa. 11,57 
Progr. og.-polski. 13,00 Przerwa. 
14,20 Progr. og.-jx>lski. 14 30 Beet­
hoven — Koncert fortepianowy 
c-m'-’IJ. 15,10 Progr. og.- polski
15,20 Przegląd prasy pomo'-'-’ej. 
15,30 Progr. og.-polski. 1 00 Za­
kończenie audycji.

z' ± v e i « 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH
Zw. Zaw. Pracown. Handl, i Biuro-

| wych R. P. okręg bydgoski zawiada- 
j mia, iż dnia 11 bm. o godz. ’ s ->a w 
I sali Resursy Kupieckiej odbędzie się 
' posiedzenie przew. rad zakładowych 
’ i delegatów.

Ze względu na ważność spraw obec 
ność obowiązkowa.

Pracwonicy Fryzjerscy spotykają>się 
w niedziele, dnia 9 bm. o godz. 16 w 
Resu-sie Kupieckiej na wieczorku 
gwiazdkowym. Goście i sy .patycy 
mile widziani.

Zebranie miesięczne Zw. Zawód. 
Transportowców RP. — Sekcja Auto- 
mohilistów odbędzie się 8 bm. o godz, 
18 w lokalu Zwiąizkowym przy ul. 
Śniadeckich 8.

Przybycie wszystkich członków jest 
obowiązkowe 

downię. Czyż nie możnaby podczas 
przerwy zasunąć kotary lub zamknąć 
drzwi „foyer” prowadzące na widow* 
nię? Ca y dym bowiem z bufetu prze­
chodzi na widownię, która po pierw* 
szej przerwie jest ciemna od dymu.

Dalszą bolączką to niezamykanie 
drzwi frontowych, przez co czekający 
na garderobę w zimnym korytarzu na* 
rażeni są na zaziębienie Są to wpraw­
dzie szczegóły drobne, ale ważne.

Widz

1
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Tajemnico Atlantydy
vtjasmona przez wyprawą francuską?

Ostatnio powrócił z wyprawy naus 
kowej po Saharze francuski uczony 
Henri Lhote. Prowadził on badania 
pustyni na zlecenie rządu algierskie0 
go i znanego „Musee de 1'homme''. 
Towarzyszyli mu tacy naukowcy, 
jak: Mazurier, Petiot, Alain de Ma5 
noir, Alain Joseet i M. T. Lebergue. 
Wyprawa trwała osiem miesięcy a 
wynikiem jej jest stwierdzeniem, że 
Atlantyda — ów legendarny zatopio5 
ny kontynent — o której poraź pierw5 
szy wspomina Platon, znajdowała się 
na obszarze Sahary. Teza ta umac5 
nia teorie fantastyczne, zdawało by 
się, wysuwane w ostatnich latach, 
według których Sahara po dziś dzień 
obfituje w liczne, niezbyt głęboko po5 
łożone, podziemne jeziora tak, że po 
przeprowadzeniu sztucznego nawod» 
naenia można by ją zamienić w żyz5 
ną krainę.

Równocześnie wyruszyła w ub. ro5 
ku na poszukiwania Atlantydy inna 
ekspedycja — angielska. Udała się 
ona na Atlantyk i przemierzyła go 
wzdłuż i wszerz. Wyniki tej ekspe5 
dycji nie dały konkretnego wyniku, 
raczej wykazały, że mogło być kilka 
Atlantyd, gdyż morza i góry już od 
wieków to opadają, to podnoszą się. 
I tak stwierdzono, że np. północne wy 
brzeże Norwegii w ciągu każdych 
pięćdziesięciu lat podnosi się o pra; 
wie metr.

Trasa wyprawy Lhote'a prowadziła 
od miejscowości Gao nad rzeką Niger

w kierunku na północ do masywu 
górskiego Hoggar. Cały ten obszar 
był dotąd niezbadany. Przewodnikiem 
ekspedycji wybrano pewnego arab5 
skiego poganiacza wielbłądów, znają5 
cego tę okolicę. Jednak po kilku 
dniach marszów przewodnik ten na5 
gle zachorował na tajemniczą choro5 
bę, po której nastąpił paraliż i śmierć. 
Odtąd uczeni pozostawieni zostali 
własnemu losowi w terenie nie ozna5 
czonym na żadnej mapie.

Potwierdza się przypuszczenie, że 
Sahara jest prastarym dnem morza. 
Wśród Arabów krążą jeszcze dziś 
przekazywane z pokolenia na pokole5 
nia opowieści o wielkich miastach5 
oazach na pustyni. Uczeni francuscy 
wysuwają hipotezę, że wody morskie 
musdały w pewnym okresie nieco u5 
ustąpić i wówczas wyłoniła się z nich 
wyspa, nazwana Atlantydą.

Mimo bezsprzecznie cennych epo> 
strzeżeń, jakie poczyniła ekspedycja 
Henra Lhote'a, nie można jednak 
twierdzić z niezachwianą pewnością 
jakoby tajemnica legendarnej AWan» 
tydy została ostatecznie wyjaśniona.

(ij-)

Rodak przegrywa zDębiszem
ŁKS - Zryw (Swięloc* o wice) 11:5

ŁODŻ (W). Przy wielkim zainte­
resowaniu publiczności rozegrane 
zostały w czwartek towarzyskie za­
wody piiściairskie mirdzy diruityno- 
wym mistrzem Polski na rok 1948 — 
ŁKS a Zrywem z Świętochłowic. 
Zwyeiystwo odniosła drulżyna mi­
strza Polski 11:5, ale sensacją jest, 
zwycięstwo D>,toisze nad mistrzem i 
reprezentantem Polski — Rodakiem.

Wyniki techniczne: w muszej Ko­
walczyk (Z) zdobył punkty w. o. z 
powodu braku przeciwnika; w ko­
guciej walka pomkidzy Okrzykiem 
(ŁKS) a Banertem (Z) zakończyła się 
remisowo; w piitrkowej zamiast za­
powiedzianego Chrobaka (Z) wystą,-

pil Szęidzielorz, który po dwóch run­
dach wygnał przez t. k. o. z Pietrza­
kiem (ŁKS). Walka w w. Idkkiej ro­
zegrana między Rodakiem a młodym 
zawodnikiem ŁKS — Dtę,'bisem za­
kończyła sdie sensacyjnym zwycięs­
twem łodzianina, jakkolwiek — zda­
niem znawco w pięściarstwa — wal­
ka te powinna była byfc uznana za 
remisowi; (Rodak wykazał wybitny 
brak kondycji). Wobec braku w. ckg'1- 
kiej rozegrano dwie walki w w. po­
średniej: w pierwszej Olejnik (ŁKS) 
pokonał zdecydowanie Bartla, w 
drugiej zwycięstwo nad Fajterem (Z) 
odniósł Kierus (ŁKS); w średniej 
Pisarski pokazał kilka dobrych mo-

mentKtw, które jednak wystarczyły 
na pokonanie Nieroby (Z); w ostat­
niej walce w. pcłek.fżikńej Wieczorek 

(ŁKS )zwycii:.ćył doi-ć paymitywne- 
go Tyita? (Z).
Zawody stały na wysokim poziomie.

DROBIAZGI 
SPORTOWE

WIELOKROTNY reprezentant Polski 
w hokeju na lodzie — Marchew- 
czyk, ukończył przeprowadzony 
przez krakowski OZHL kurs sę­
dziowski t wystąpi już teraz na 
tafii jako arbiter.

NACZELNA magistrates sportu cze­
chosłowackiego postanowiła, że 
Czechosłowacja nie będzie repre­
zentowana w organizowanych 
przez Brazylię w 1950 r. rozgryw 
kach o mistrzostwo świata w pil* 
će nożnej.

DOSKONAŁY środkowy napastnik 
Warty — Czapczyk, ze względu na 
rozpoczęcie pracy zawodowej w 
Dyrekcji Kolei Państw, w Poz­
naniu nosi się z zamiarem zmiany 
barw klubowych. Czapczyk zasi­
liłby poznański ZZK.

ŁYŻWIARZE radzieccy przygotowu­
ją się do tradycyjnego spotkania 
reprezentacji 8 miast. Sześć miast 
ustaliło już składy swych repre* 
zentacjt na te atrakcyjne zawody, 
podczas których często wybijali 
się zupełnie młodzi łyżwiarze. W 
roku zeszłym tradycyjny oś-mio* 
mecz miast wygrała reprezentacja 
Moskwy, która i w tym roku jest 
faworytem zawodów.

METODY PKACY 
czołowego przodownika 
przem. węglowego 
przedm otem badań 
naukowych

KATOWICE (PAP) W związku z 
rekordowymi wynikami metod pracy 
stosowanych przez czołowego przo­
downika przemysłu węglowego Cze­
sława Zielińskiego, grupa inżynie’ 
rów Centralnego Zarządu Przemysłu 
Węglowego I Instytutu Naukowo- 
Badawczego tego przemysłu przepro­
wadziła obserwacje i analizę nowej 
metody wydobycie.

Ustalono, że metoda Zielińskiego 
polega głównie na wprowadzeniu 
specjalnego sposobu strzelania, któ­
ry wraz z zastosowanymi ulepszenia 
mi budowy i ładowania gwarantuje 
wielokrotnie zwiększoną wydajność. 
System ten odznacza się umiejętnym 
wykorzystaniem warunków geolo­
gicznych pokładu węglowego, które­
go uwarstwienie zezwala na rozmie­
szczenie otworów strzałowych, za* 
pewniające maksymalne wykorzysta* 
nie siły materiałów wybuchowych 
dla uzyskania jak największego u- 
rąbku. Eksplozja ładunku wyzwala 
wówczas dzięki odpowiedniemu roz­
mieszczeniu otworów maksymalną 
ilość węgla w postaci zwartych brył. 
Sposób ten zapewnia równocześnie 
jakościowo dobry węgiel.

PIŻMOWCE
tchórze, kuny, wydry, >isy i tp.

kupuję i płacę 
najwyższe ceny ooso

F-ma O. Raczkler
Bydgoszcz. Dworcowa 77 

(Blisko dworca)

KUPNO U
Kamienice, 

domy, wille, gospodarstwa wszel­
kiego rodzaju poszukuje Lu- 
biewski, Toruń, Królowe, Jadwi­
gi 3. (0139

KOKS 
do celów kowalskich, 
do motorów na gaz ssany 
do centralnego ogrzewania

I domowego 
w różnych sortymentach 

bez ograniczenia aż do 
odwołania

KUPIĘ 
dom z ogrodem lub plac bu­
dowlany. Adres „Prasa" Tczew, 
Mickiewicza 2. (0149

j[ | WOLNE POSADY |

Potrzebna 
gosposia lub dziewczyna zna|ą- 
ca się na gotowaniu. „Ber Po­
pularny", Toruń, Chełmińska 11. 

0153

2.000.000,- Dwa miliony 2.000.000 - "
wypłaciła dotychczas swoim graczom kolektura WROŃSKIEGO

„Szukasz szczęścia wstąp na chwilę** Jfg
Losy do I klasy 35 lot. i«sż są da nabycia. Cigjsiam, ię-24 stycznia My tot Zł IOW . zł S#o~, ił ?50—

————■—«/

GAZOWNIA MIEJSKA 
W GDAŃSKU. (0148

Sprzedaż: ul. Wałowa nr 18, teł. 
317-0.

Czeladnik 
fapkerskl, wykwalifikowany po­
trzebny. Zgłoszenia Gdynia, ul. 
Migały 45. (0150

j PRACY POSZUKUJĄ | [

Organista 
poszukuje posady. — Kwidzyn, 
Gen. Skwierczewskiego 47/1, Pie­
kutowski. (5744

Ubezpieczania Społeczna w Inowrocławia
przyjmia zaraz

3 siły aptekarskie 
(mgr. farmacji wzgl. pracowników do apteki U. S.) 
Wysokość uposażenia według stawek Pomorskiej

Okręgowej Izby Aptekarskiej ohs

ZGUBY
Zgubiono 

dowód osobisty, nazwisko Zofio, 
Jadwiga Smolińska, odnieść na­
groda. Bydgoszcz, Długosza 3/5.

5731

SPRZEDAŻ
MATERACE 

z gwarantowaną wyściółkę i ra­
my sprężynowe. Wrześniewicz, 
Poznań, Ratajczaka 7. Telefon 
36-31. (0138

Hutnicze Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Gliwicach, ul. Wileńska 4 
przyj mi©

nżynierów mechaników, techników mecha­
ników, inżynierów mierników, techników 
mierników, inżynierów elektryków, techni­
ków elektryków, inżynierów budowlanych 

i techników bud- wlanych
na warunkach umowy zbiorowe! pracowników budowlanych.

Reflektujemy na siły z dłuższa praktykę.
Wnioski z odpisami dokumentów należy składać w Dziale 

Personalnym, pokój nr 37 pod wyżej podanym adresem.
(0143

Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych 
w Poznaniu (ul. Mickiewicza 29) 

przyjmuje podanie 
kandydatów do zawodu żeglarskiego 
celem dopuszczenia ich do egzaminu na pa­

tent żeglarski.
Termin składania podań zaopatrzonych przepisową opła­

tę stemplową upływa z dniem 15 lutego 1949 roku.
Szczegółowe warunki zostają ogłoszone w Poznańskim, Po­

morskim i Szczecińskim Wojewódzkim Dzienniku Urzędowym.
Dyrektor 

1,142 Dr. inź. J. Lambor.

Ogłoszenia i 

‘ A S

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO ■
przyjmuje się w naszej Agenturze

W GNIEŹNIE 
ul. Sienkiewicza 28

tmiiiiiiiiiiiiiiiniiiminiiiiiiiiiiiiuiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiuiiiiiiiiiiiiniiiiiijiiiiiiiii^

morzu".

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota, dnia 8 stycznia 1949 roku.

5.10 Sygnał czasu, pobudka Audycja „Wiedza o 
młodzieżowa. 5.15 Streszczenie 15.30 Dziadek do orzechów —
wiadomości porannych. 5.20 Kon, audycja dla dzieci. 16.00 Dzien- 
cert dla świata pracy. 6.00 Gim- nik popołudniowy. 16.30 Nad 
nastyka poranna. 6.10 Dziennik Wielkim Fergańskim Kanałem — 
poranny. 6.30 Muzyka. 6.50 Pro---------°-— —1----------------------:-------
gram dnia. 7.00 Wiadomości po­
ranne. 7.20 Przegląd prasy sto-j 
łecznej. 7.25 Muzyka 8.00 Po­
radnik gospodarswa domowego.' 
8.10 D. c. m-uzyki. 8.30 Dzieje) 
jednego strajku — wspomnienie 
Wandy Wasilewskiej. 8.55 Muzy­
ka. 9.40 Przerwa. 11.57 Sygnał) 
czasu i hejnał z wieży Mariac­
kiej. 12.04 Wiadomości połud­
niowe. 12.20 Koncert solistów:) 
F. Ku owiak — sopran, J. MadeJ 
ja — klarnet- 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.00 Przerwa. 14.20 Kursy 
radiowe dla nauczycieli „Paraj 
nasycon I przegrzana". 15.10

reportaż. 16.45 Przy sobocie po 
robocie. 17.45 Audycja KCZZ. 
18.00 Lekcja języka rosyjskiego. 
18.15 Melodie taneczne. 18.45 
Audycja świetlicowa. 19.00 Au­
dycja literacka. 19.30 Muzyka 
francuska. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20.50 Osiągnięcia radzie­
ckiej nauki historii. 21.00 Koncert 
orkiestra krakowskiej P. R. 21.45 
Polityka — fragment powieści L. 
Rudnickiego pf. „Stare i nowe". 
22.00 Karnawał robotniczy. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 D. c. 
karnawału. 0.50 Program na 
dzień następny. 1.00 Zakończe­
nie audycji, hymn.

rtEDAKCJA I ADMINISTRACJA. BYDGOSZCZ 
ul Armii Czerwonej 20

ZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
.1. Gen. Stalina i (Pod Arkadami) - Telefon 24-29. 
Ja nledoręczenle pisma spowodowane wyższą siłą nie 
idpowladamy - Rękopisów nlezamówlonycb Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

Zagubiono 
kartę rejestracyjną RKU na na­
zwisko Gorczyński Henryk, Ozor­
ków, Bugaj 26. (0152

Zagubiono 

kartę rejestracyjną RKU Kutno, 
na nazwisko Sobczak Bolesław, 
Ozorków, ul. Strzeblew 92.

0151

Unieważniam 

legitymację Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Grudziądzu na nazwi­
sko Wilmański Franciszek. (0146

itliHiillillliliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin 

POMOC ZIMOWA 
to egzamin obywatelski 
IIIHIIIIłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllltfM

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa na 

miejscu firma 'W

JOZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, Garbary 20 

TELEFON 39-05 
Telefon nryw. 501-06

Dojazd tramwajem z Dworca
Głównego do St. Rynku oraz 5 

I 8 do Garbar.
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ

POSZUKIWANIA |

TARNOPOLSKA
Katarzyna, matka poszukuje syna 
Dymitra-Lwa, urodzonego 1926 r. 
w Wołoszcza, woj. Lwowskie. — 
Białogard, ul. Rycerska 13.

0144

| UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam
zagubione kartę RKU nr 2318 — 
Brodnica, Łukasik Dieonizy.

5735

lir M O R MIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIBIB
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ODDZIAŁY „LUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. ARMII CZERWONEJ » - TEL. 38-41 1 33-41

— Tak, tak, mój panie, 
gubi pana kobieta, wino 
i śpiew.

— Z wina i śpiewu 
chętnie zrezygnuje, panie 
doktorze.

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy U zł za słowo Minimalna opłata za N słów. 

Tłusty druk 100Y, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za t mm Niedziele 
I święta 30*/> drożej. Za terminowe zamleszczeole ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czriucki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawnicze) ZRYW" w Bydgoszczy ul Armii Czerwone i 18 • lei"' n ’« 99 010


